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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O KRA TYCZN Y

Dziś w doinerze: Zjazd działaczy kulturalnych w Wilnie. — Krwawe dni Asturji. 
Nowalje te lefoniczne. — Święto Umarłych. — KURJER FILMOWY

Projekt zmiany Konstancji
we Francji

SZCZEGÓŁY PROJEKTU 1)01 MER 
GUE‘A,

PARYŻ. (Pat) Po da  ja t li nas tęp u  jące 
Szczegóły p r o j e k t u  Dounit  rgfiCa w z a ­
kres ie zmi an  kons ty tuc j i .

Pro jek t  p r zew id u je :
1) reorganizację prezydium  rad) m i­

nistrów i nadanie prezesow i rady m ini 
Slrów ty tulu pierw szego m inistra (preni 
.jera),

2) praw o prezydenta republiki roz 
Miąznniu izby bez uprzedniego od w oły­
wania się  do senatu w razie, gdyby rząd 
l»ył obalony przez parlam ent w pierw  
SfcJ m roku trw ania kadeneji ustaw odaw  
*‘zej lub w razie obalenia dw óeh gubi ni 
w w  eonajm niej w okresie 6 m iesięcy mi 
Rozpoczęcia kadencji ustaw odaw czej. Se 
bat w* obu w ypadkaeb m oże zachow ać  
praw o yćta,

.‘{) wyłączny przyw ilej rządu propo  
iłow ania wydatków  państw ow y cli,

1) praw o prorogow arna budżetu w oj 
skow ego w razie n icuchw alcn ia  budże­
tu państw a w term inie ustaw odaw czyni,

5) um ieszczen ie  w  ustaw ie konstytu  
«y.|iiej statutu urzędniczego, który w 
szczególności pozbawiałby urzędników  
Jfcawa strajku.

SPORY O PRAW O ROZW IĄZYW ANIA  
PARLAM ENTU.

PARYŻ.  (Pat) Po d  koni ec  dn ia  wczo

i a js/.c-go u twierdz i ło  su p r zekon an ie .  żc, 
(< ile wszyscy m i n i s t r o w i e  są zgodni  co 
oo  konicczmosci  zwiększenia  au to ry t e tu  
p a ńs tw a ,  to jednas.  istnieją między  ni 
mi różnice  w oprawi* pr o j ek tu  r o z w i ą ­
zania Izby bez o g lą dani a  się na senat .

Dzień wczora jszy  nii do p ro wa dz i !  do 
Zbliżenia m ię d z y  tezą p r e m j e r a  D o u m e r  
,gue'a a stanowo.skiCiin ra d y k a łó w .  Decy­
du ją ca  ro z m o w a  nas tą p i  wed le  wsze l ­

k iego pra wdopoi lob icńs!  w a 
p ią tek.

dop ie ro  w

ZAOS1RZENII Ślij SYTUACJI.
PARYŻ (Pal) W  związku  z zaos trzę  

l i icm się sy tu ac j i  w e w n ę t r z n e j  w dniu  
dzisiejszy m D o u m e r g u e  znowu uda ł  się 
(to pa ła c u  El izej skiego,  g*b ie był  przy-  
jęly ])rzez p r e z y d e n ta  1 e b r u n a  na dłuż 
szem po s łu ch ań .u .

Aresztowanie sportowców sowieckich 
w Czechosłowacji

MOSKWA. (Pat). W iadom ość o arc 
sztow aniu  sportow i ów sow ieck ich  prze/, 
p olicję  ezeskij w K oszycach pod zarzu­
tem  udziału w dem onstracji lokalnych  
kom unistów  nadeszła do M oskwy w czo  
raj późnym  w ieczorem  i w yw oła ła  po W

szcchne oburzenie.
Zaznaczyć należy, że wśród aresztu  

w anych znajduje się  w ysoki dygnitarz, 
sekretarz najw yższej rady w ychow ania  
fizycznego ZSRR. Djoniin.

Ku czci poległych żołnierzy
Uroczystości w Warszawie

W a rs z a w a.  (Pal).  Dziś o godz. lN-ej 
na pl. Jń/ .ela P i ł sudskiego.  u grobu  Nie­
znan ego  Żołn ie rka odby ła  sio podnios ła  
uro-ezysfo.sć ku czci po leg łych  bohal e -  
row,  b o j o w n i k ó w  o n iepodleg łość  i oki-

Japonia wciąż żąda równego parytetu sit marskich
Śniadaniowe rozmowy morskie w Londynie

t O M J Y N  (Pat) .  R o z m o w y  morski* p o ­
zo rn ie  tw  irzą o b r a z  ju k i ia jb ard z ie j  hurm onij-  
o.ł- NRciMtannie o d b y w a ją  s ię  w s p ó ln e  śn ia d a ­
niu d e le g a tó w .  D / o  p fe m je r  Mae D o n a ld  w y ­
d a ł  w ie lk ie  ś n ia d a n ie ,  w ktnrem  w z ię ły  udz ia ł  
W szystkie  trzy  • d e le g a c je  o raz  W ieeprem jer  
Haldwin i m in is tr o w ie  spraw zagr. S im o  i i 
d o m ii i jó w  T h o m a s .  J u tr o  za r z y n a  s ię  ser ja  
s ły n n y c h  śn iadal i  u Mae D o n a ld a  w  C haąuers .  
W p ią tek  Mae D ona ld  o rd z ie  p o d e jm o w a ć  de­
le g a tó w  japoń sk ich  a za d w a  tygodn ie ,  to  zn.  
17 l is topada ,  d e lega tów  a m e r y k a n sk ie h .

Miino te p o m y ś ln e  pozory sp ra w a  m e r y to ­
r y c z n a  ni* p o s u w a  s i ę  naprzód .  P rzec iw n ie .

p o m ię d z y  d e leg a c ja m i  w y n ik a ją  n ie p o r o z u m ie ­
n ia  u tr u d n ia ją c e  d a lsze  ro z m o w y .

P o  w e z o r a js z e m  w s p ó ln e m  p o s ie d z e n iu  di 
legaej i  a m e r y k a ń s k ie j  i ja p o ń s k ie j  N orm an  
l iu v is  o z n a j m i ł  p r a s ie  am  r y k a ń sk ie j  jakoby  
J a p o ń czy cy  m ie l i  d a ć  do  zr o z u m ie n ia ,  że  u 
ra z ie  z a g w a r a n to w a n ia  im  parytetu  s i ł  m o r ­
s k ich  z  A m e r y k ą  i W . Brytan  ją zgod zą  się  na  
g e n t le m a n  a g r e e m r u t  e o  d o  tego. żc  n ie  będą  
w y k o r z y s ty w a l i  m a k s y m a ln y c h  i lośc i .  D z iś  
d e leg a c ja  ja p o ń s k a  z  w y r a z a m i  o b u rzen iu  / d c  
menti  w a la  to  o św ia d c z e n ie  N o r m a n a  l>avisa. 
tw ierd ząc ,  że  n ie  p o d o b n e g o  ze  s tro n y  j a p o ń ­
sk iej  n ie  b y ło  w y s u w a n e  i żc  Ja p o n ja  stanów  
czn teg o  z o b o w ią z a n ia  nie  udz ie l i .

Ustawa narodowościowa w Estonji
Ę1 tu donos i  z Tal lina.  /*■ według  

of ic ja lny ch  doniesień p rezyd ent  E s t on j i  
Ina w na jb l iższym czasie d e k r e to w a ć  u- 
■slawę o u s ta la n iu  n a ro d o w o ś ć '  Według  
te; u , t a  wy, ob yw a te le  estońscy pos iada  
jący  w d o w o d a c h  osobisty cli swoich  luf» 
sw ych p r z o d k ó w  a d no tac j ę ,  iż po chodz ą  
/. j ak ie jbąd/ ,  mie j scowośc i  estoi i k u j .  be 
clą uwiiżiuai ze EsU,.ic.zvkow. W vją!ek bę 
dą s t ano w i l i  obywate le .  v. k t ó r y c h  (lo- 
vi od ach  osobis tych  lako miejsce  p o c h o ­
dzenia  są w sk a z a n e  gminy  gdzie w i ę k ­
szość ludnośc i s ia no wi  k ró ra b w lż  mn ie j  
szosć narodowościowi a.

Osoby,  klćm uzyska ły  obywa tełsYwo 
( s ło ń s k ie  dzięki  oświadczen iu ,  że są na 
r od ow ośc i  oshJÓski&j, l a d ą  u w a ż a n e  z;i 
Es to ńcz yków,  n aw e t  gdyby późn ie j  ze ­

c h c i a ł y  zal iczać się do .nne j  n a r o d o w o ś  
ci Dzieci rodziców różnoj  narodow oś c i  
bę*l ą uw a ż a n o  za E s to ńczyków ,  jeżeli oj 
ciec jest  Es to ńczyk iem .  Jóżeli  m a t k a  jest 
Es lo nką .  ojciec zaś n ie.  dec ydo wać

będzie po ro z u m ie n ie  rodz iców,  gdyby 
zas nie d a ło  się ono  o-iąguać .  dzieci  b ę ­
dą dziedziczyły  n a r od ow oś ć  ojca.  O ile 
ojciec nic i j j fi  będą om- u z n a n e  za 
Eslończyki jw Dzieci  poniże j  18 lal wie 
ku klóryc l i  ro d / ic e  należą do mnie jszoś  
ci n a r o d o w o łc io w e j .  będą  za l iczane do 
te j s am e j  narodow ośc i ,  co rodzice.  O de 
rodzice za l icza ją  się do róż nyc h  m n i e j ­
szości nar o d o w o śc io w y ch ,  o n a ro d o w o ś  
ci dzieci  de cyduje  p o r o z u m i e n i e  r odz i ­
ców, zas w razie jego b r a k u  - n a r o d o ­
wość ojca.  Wszystkie p o d rz u tk i  będą /a 
l icznne d o  na rod ow ośc i  estońskiej .  Oby 
walc ie  w  wieku  p o n a d  IN lal. na leżący  
do mn ie j szośc i  na ro d o w o śc io w y ch ,  b ę ­
dą mogli  obr iu o b i e  narodowoś*'  Swych 
rodziców- lub  es tońską  Za mniej szość  na 
rodo w oś c io w ą  u w a ż a n a  jęsl g r u p a  nie 
mnie j sza  niż ,! tysiące osób.

- O b y w a t e l  E.slonji. k lo ry  raz ustal i ł  
sw ą  narodowo^* estońską,  nu  może  jej  
już  zmienić.

Z utoczystości ku rzci Ferdussłtgo 
w Teheranie

lo n c ó w  o jczyzny,  u rz ąd zo n a  s ta r a n ie m  
z a rz ą d u  s tołeczne j  federacj i  l ’Z 0 0 .

Na pl. Józefa  P i ł sudskiego  us tawiły 
się f r o n t e m  do grobu  Nieznanego  Żo ł ­
n ie rza  poczty s z ta n d a r o w e  or ganl zacy j  
w o j s k o w y c h  ze zw Je g j onM ów ,  peow-ia 
ków i reze rw is t ów  na  czele. 0  .godz. 18 
na pl. Józefa  P i ł sudskiego wkroczyła  
k o m p a n j a  h o n o r o w a  zw. młodz ieży p io ­
łunów n iosąca  z R a d z y m in a  p łonące  p o ­
c h odni e  na g r ó b  n ie znanego  żołnierza .  
z a p a ł o m 1 od zn iczów na  c m e n t a r z u  p o ­
ległych obroncow ojczyzny w Radży m i ­
cie. Or ł ic.,lra ode gra ł a  has ło  w oj ska  poi 
skiegO' a na  p lacu  zap łonę ły  us ta w io ne  
stosy Od p r z yn ie s i ony ch  po cho dn i  znpa 
lone zostały znicze przy grobie > iezna 
nogo Żołnierza,  poozem,  po od egran iu  
h y m n u  na ro dow eg o ,  p rz e m ó w i ł  s e k r e ­
tarz g e n e r a l n y  f ede rac j i  F. PŻOO.  pose ł  
Wa lewski ,  k t ó r y  w zakońc zen iu  p r z e m ó  
v i e n i a  odc zyt a ł  d ługą  listę pól i b i tew,  
na  Których walczyl i  żołnierze  polscy w 
la lach 1 4 - 2 0

— o [ ] o - -

Śnieg i mrozy na 
zachodzie Europy

P A R Y Ż ,  ( P n t l .  —  D z i ś  w  l u w y  s p a d ł  w  P a ­

r y ż u  ś n i e g .

L r O N D Y Y ,  ( P a t ) .  —* W  w i f l u  o k r ę g t t u h  A n ­

g l i i ,  S z k o c j i  i I r l a n d j i  I c i n p c r a . l u r a  s p a d ł a  

w c z o r a j  p o n i ż e j  z e r a .  \Y  w i e l u  m i e j s c o w o ś ­

c i a c h  s p a d ł  o b f i t y  ś n i e g  d o c h o d z ą c y  d o  p ó ł  

m U r.  g r u b o ś c i .  X a  n i e k t ó r y c h  d r o g a c h  m i e j ­

s k i c h  r u c h  b y ł  p r z e z  p e w i e n  c z a s  c a ł k o w i c i e

w s trzy m a n y .

\ Y  T e h e r a n i e  j a k  j u ż  p o d a w a l i ś m y ,  o d b y ł y  
s i c  w i e l k i e  k i l k u d n i o w e  u r o c z y s t o ś c i  /  o k a z j i  
l O O f M e d n i e j  r o c z n i r y ?  u r o d z i n  n a  j w i t / h S / e g o  
p o e t y  p e r s k i e g o  r e r d i u s s i e g o .  \ a  / d j ę c i u  — 
.}. C.  M.  S z a c h  p e r . s k i w  r o z m o w i e  z d e l e g a t e m  
P o l s k i  g e n .  J a n u i . s / k i e w i c z c i n .

Wysiedlenie biskupa 
z Meksyku

MEKSYK. (Pal).  G u b e r n a t o r  s ta nu  
r u c b l a  podp isa ł  ro/porządzeni*-  o wysie 
(Heniu b i sku pa  Mikołaja Corona.  Biskup 
musi  w ciągu 72 g. opuśc ić  staTi Puchła.

Prezydjum Komisji 
Rozbrojeniowe]

ma slą zebreć w bleł. mies.
L(iNDYX. fPłi '0. Na k onfe renc j i  u 

m in is t r a  S imona  uzgodniono ,  żc l i e n d e r  
son zwoła  posiedzenie  pre. -yd jum k o n ­
fer enc j i  rozbro je ń  myy ej do Cłlniewy na  
20 l i s topada  w ok res ie  o d b y w a n ia  się 
n a d z w y c z a jn e g o  zebran ia  r ady  Figi  \ a  
rodów.  Delegacja  br y t y jska  przedłoży  
pro jek t  m i ę d / y n a r o d o w e g o  handlu  bro 
nią.

Wyjazd ambasadora 
polskiego do Londynu

LONDYN (Pa ń .  Nov o m i a n o w a n y  
a m b a s a d o r  Rzpl ilej  Raczynsł  i p r z y b ę ­
dzie w na jbl iższy  poni edz ia łek  s a m o lo ­
tem d o  L o n d y n u  We w i ó r e k  (> ńs lo pa  
da  o godz. 11 kró l  J e r z y  p r z y j m i e  n a  
s pec ja lne j  a ud je ne j i  a m b a s a d o r a  polsk ie  
go k l o n  wręczy  mu listy uwierzy te ln ia  
j ą e .e .

Marji Rodziewiczównie 
przyzneno nagrodę

W’.\RSZAW’A. (Pal).  Sąd ko nk u r so -  
w\  n a g r o d y  ńn.  Elizy Orzeszkowej ,  zło­
żony z. czonkow komi te tu  kasy  l i t e r a ­
ci i ej i za rz ądu  I wn l i t eratów i d z ie n n i ­
ka rz y  p r z y z n a ł  wczora j  n a g r o d ę  za r. 
1Ó.T4 Marj i  Ro dz iew iczównie  w nzna t  iu 
zasiug  wwbitncj  p i s a rk .  na  polu l i tcrac- 
kicm.  n a r o d o w o m  i spo łecznem.  Nagro ­
dę  ta wynos i  w r  1). zł 1.800.

Alarmy o interwencii Francji
w Zagłębiu Saary

lt l J t l .IN ,  (1’at). A larm y »  r z e k o m y r h  przy-  
“oUKłlwilarli l i a n u j i  *!*> in U i  w riu  ji w  z a g łę ­
bili Saary w y w O u ją ,  m im o  p o lu r z ę d e w e  w y  
jaśiiirnii-  I layaSa w  d a lszy m  ciągu  n a m ię tn e  
protesty w  p ra s ie  n iem ie ck ie j .

K om un ik at  I l a , a s a  u w a ż a n y  j'est tu jaku  
z w y k ła  próba  Inszsiwania po l i tyk i  gw ałtu ,  a 
w o b ec  g w a ł to w n e g o  tonu prasy  jak . .E c ho  <le

P aris1-'* i „ ta  Jiiur" prasa n ie in ieek a  w ątpi  w 
s z czero ść  "u sp o k a ja ją ceg o  kroku ze strony  
Francji'.

M poleniie* sw ej  o z ie n n ik i  n i e m ie c k ie  uż;, 
w a ia  w y j ą tk o w o  d r a s ly e z n e g o  fo r m u ło w a n ia  
pod ad resem  P aryża, p iszą  o  u d erzen iu  ko lbą  
v pok ój  eu rop ejsk i  i o  o p a n c e r z o n e j  p ięśc i.



Ju ż  też chyba  teraz  ucikl mc nie oś- 
mieli  c i skać  na Czcigodną 1 R W L Z F ,  po  
n ieważ  z jej  łona jeśli lak sit; wolno  w\  
razić,  wysz ła  in ic ja t yw a zw ołan ia  Z j a ­
zdu sza rych  hulz.i p ro win c j i ,  lęsK.iią-cych 
do w y / s / e g o  s t opn ia  k u l tu ry ,  wyciąga j  \ 
cych  r ęce  do hjtrcfaie.j t ęczowej rzecz\  
wist  ości. Nie p r ze sąd za  ąc czy Zjazd  i 
p ro je k t  s ta łego  k o n t a k t u ,  s tacj i  r a t u n k u  
■woj p o d  na zw ą  lz.by P r o p a g a n d y  Kultu 
t y  da ja k ie  rea ln e  wynik i ,  zaznaczyć  mu  
simę że p o m y s ł  wzJnnlził za inle r i  sow a 
n ie  i Z jazd p i, .ods tawia  się dość p o k a ź ­
nie.

Po p ie rw sz ym  d n i u  zaznaczyć  mus i  
my. że b r a k  p e w n y c h  l n / w i s k  i ujęcie 
p e w n y  cdi s t ron  luti jszęgo życia k u l t u ­
ra ln eg o  w r e f e r a t a c h  np, d laczego  nie 
/ w r o c o n o  się do p. W’ S t a dni ck i ego  o 
ref .  w .-prawie kon se rw acj i  o d n a j d y w a ­
nia  i o c h r o n y  s t a ry ć h  d r u k ó w ,  d o k u m e n  
łów i t. ]) k t ó r e  się jeszcze z n u id u ją  na 
p io \v in c j i?  Dlaczego ro la  prąd?  tamże  
n ie  zosta ła  d o s ta te c z n o  o p r a c o w a n a ?  
C zem u  n i e m a  rei .  z p o g r a n i c z a : h r ó l e w  
.szczyzna — Głębokie  P o s t a w y ?

\ le  na leży  dać ■•czytelnikom na sz ym  
przeb ieg  / . (b ra m a .  Zagai t  p ró b  Czyżów 
sł 1 w ś l icznym s ty lem w y p ow ie dz ia ne j  
mow ie  zastępując.  ryk.  S tan iewicza ,  k ló 
ry w \ j echa ł  do Kra ko wa .  Sala Zw. Lit. 
pe łna ,  kwi a ty ,  rzędy  foU li, krzeseł ,  wi 
dz im y p. Wojewodę .  k t o i y  tu jest p<> raz 
p ie rwszy,  ale m i e j m y  nadz ie ję  nie ostat  
ni. prof .  Kemera .  w i t anego  radośnie  
przez  wszys tk ich  wrttjouiycłi. rad  Z i w i  
s tow skie go  z Min. p - lwa  Kączaszkow i 
in. p rzy jeznyc l i  gości,  o raz mie jsc ow ych.  
Prot' .  CzYŻowski zaznacza  łączność . 
S li. / ws /c lk ie m i  p o c z y n a n i a m i  ku l tu
ra lne in i .  chęć rozpows/. ,  c l inienia wie­
dzy jii zy st( pnie,  czego d o w o d e m  W y  kła 
d \  Powsz .  Referu je  p o t em  j>. Dobac/.ew 
^ku, o  zasadz ie  k tó rą  się k i e ro w a ł  Kom 
teł  Z jazdu:  m ia n o w ic ie  kść z p o m o c ą  in 
tul igencj i  na d a le k i ch  odc in kach .  P. .1. 
A d am us ,  docent  l -. S. I? op o w ia d a  jak 
w yg lą da  praca  n a u k o w a  n i  prow ncji  
j a k  jest  p r a w u  uniemożliw ioną  wskuti  I 
b r a k u  p r z e d e w s / \ s l k i e m  książek  pole 
ca  z a k ła d a n ie  Tow. N au k aw o  - L i t e r a c ­
kich.  o  o g ó lnym  c h a r a k t e r z e ,  g d y ż  spec 
ja l i / a c ja  p r o w a d z i  do u p a d k u  prac.  gdy 
wyj ł łdą  je dno s tk i  k ie ru jące .  Wie lu  n a u ­
k o w c ó w  po t ra f i ł o  j e d n a k  p r a c o w a ć  na 
pr o w in c j i  np.  Darwin ,  a u nas Rolle, Bu 
jak. Par czewski .  KinkieJ. Miasta nasze 
pra-cują jak  m ogą:  W K a to w ic ach  pow 
stało Tow.  Przy j.  Nauk.  p ię kn ie  regjo- 
na ln ie  p r a c u je  Toruń.  Płock.  P r z e im ś l .  
1’a r n o p o l  i T a r n ó w  (dlaczego pre legen/ 

op uśc i ł  LiibUlł?), w y k a z u ją  dz ia łalność 
k u l t u r a l n ą ,  r ó w n ie ż  Grodno,  Bia łys tok,  
nie m ó w i ą c  już o  W dnie  Lwow ie i Po /  
n a n i u  wszędz ie  s p o t k a m y  tum w y da w  
nic  twa  i imprezy o m ie js co w y m  c h a r a k ­
terze.  m a j ą c e  n a  celu p o d n ie s ie n u  kul 
tr.rv własnej ,  bez p o m o c e  stolicy. Pole ­
ca tworzen ie  m u z e ó w  zespołów i klu 
b ó w  P. T  Zaleski m ó w i  o k u l t u rz e  mu 
tyc zne j  wśród  szerokich  w a r s tw  s,polec; 
nych .  Temat n a d e r  cii kawy. Mu ykn, 
j a k  s łuszn ie  zazn acza  p r z e d m ó w c a ,  jest 
czymnik iem kul tury  bo gdy  zawodzi  sło 
W(> ksz ta ł t  t a m  dźwięk  pr ze m a w ia .  
W p ł y w a  n a  rozw ój  duchowy na jszer  
szych mas ,  pod nos i  je, o rga niz u je ,  s k u ­
p ia  i w y c ho w uje .  Chodzi  o to. by  u nas 
p o d c ią g n ą ć  na  wy ższy stopu-ai lego śród 
n iego  odbiorcę ,  k tó rego  mam bra k .  sa 
ty lko  w y ż y n y  i niziny.  1| budz ie  w r a / l i  
wo.ść m u z y c z n ą  choćb y  zupe łn ie  arna 
le r ską ,  2i rozwi ja ć  przy g o t o w a n e  masy 
dalej ,  B) s topniowo pog łęb iać  zainleiroso 
wamia mu zy czne ,  oto dezyde ra ty  p. Za 
leskiego.  O ś r o d k a m i  pr o p ag an d y  nni- 
lyezne j  i p iewacze j  są przedew sżys P’ 
kiein:  kościół ,  (nie do.-a zwraca jący  uwa 
gę  na s t r onę  a r t y s t y c z n ą  prodi ike j i l .  
s /k o l a .  ( szkoda że ter®/ mu zy  lita jesl nad 
ob o w ią z k o w a )  ch ó ry  i m u zy czn e  o r g a ­
nizacje,  dz ie lnic  u nas  p ra cu ją ce ,  obcho  
<lv roz.Kińit-e, są do b rą  p r o p a g a n d ą ,  ale 
dość  b a n a ln ie  rzecz  t r a k tu ją .  Koniecz­
ność  jednol i te go  k i e r u n k u  p o m o c  fa c h u  
v.a. i n s t r u k to r a !  m u z y c z n y  d e c e n t r a l i ­
z o w a ć  m u z y k ę  na prowi nc je ,  wydoby 
v.uć t e m a ty  wdejskie, n u l o d j e ;  m u zyka  
lu dowa  z a m o r d o w a n a  jesl prz!fcz muzy 
kę  mie jsk ą ,  g ra m ofo ny i t. J). V t e ren  w i 
łebski  spec j a ln ie  jest  bogaty w metodje.  
g m ą c e  te raz  pod  w p ł y w e m  szk o ln y ch  
pieśni .  (Od siebie do d a m ,  że wieś u nas

śp iewa coraz  mn ie j ,  p r a w i e  wcale,  nie- 
ly iko d l a te g o  że b ieda ,  ale s t a ry ch  melo-  
d \  j b ia ło rus k i ch  się wstydzą,  a .szkolne 
li> od obchodowy szkuty i z e w n ę t r z n y ch  
o f ic ja lny ch  popisów) .  B ardzo  rzeczowy 
i c ie ka w y  re fe ra t  p. Za leskiego .gorąco 
o k la s k u ją  zebran i .  Dr. Ły sa ko w sk i  m ó ­
wi o ks i ążce  na  prow inc j i ,  p o d a j ą c  s t a ­
tys tyk i  wydaw nici w i d r u k ó w  w W a r  
,s/awie i na prowinc j i .  Po da je  też ilość 
k.-ięgarń. 100(1 w ca łe j  Polsce. 120 w 
W a r s z a w ę  100 wschodni e  woj.  Bili)jolek 
jest  000 w 4 en wojew a w całej  Rzecz­
pospol i te j  (1.500, na j s łab ie j  obsłużone  
jest woj.  poleskie.  W e  wszys tk ich  m i a s ­
tach  jirow in c jo na ln yc h  są h ib l jo tek i  
ćy r .  Ł y s a k o w s k i  c h a r a k t e r y z u j e  wileii 
sk ie  zbiory.  Do' tego r e f e r a tu  po w ró c im y ,  
Ty obsze rn ie j  p o i n f o r m o w a ć  naszych  
czy te ln ik ów.  P. H. S c h r a m ó w m  ref. o 
p r a w i e  o c h r o m  sz tuki  h id owej  s p o t y ­
ka  się z o g ó ln ym  ap la uz em ,  za w y b o r ­
n ą  l o r m ę  i dosk o n al e  u z a s a d n io n e  a rgu-

Z ja z d  dz ia łaczy  k u l t u r a l n y c h  regju 
uu v du ńsk iego  zos ta ł  p o w i t a n y  przez 
p ra co w n ik ó w  sj iołeezno - osw n i towych 
ja ko  fak t ,  k tóry z a p o c z ą lk u je  n o w e  m o ­
żliwie ci i nowe  w a r u n k i  dla pracy  spo 
łeczne j  w naszymi regjojiie.

N'a z jezdzie ze tknę ły  się ze >obą d w a  
czynni k i  p r a c u j ą c e  dla je d n e j  klei  z 
j e d n e j  strony'  dz ia łacze  na  p o l u  lwórczoś 
ci l i t e rack i e j  i arty.-.tycznej, z d r ugi e j  
s t rony t e r eno w i  dz ia łacze  ‘po łeczm.  rr  
a l iz u ją cy  p r o g r a m  zb u d o w a n y  na  w y ­
tycznych ,  o p r a c o w a n y c h  przez  tamtyc h .  
P o łączen ie  ob u  k i e r u n k ó w  w dz ia ła lno  
śei tej s a m e j  osoby  jes t  t r u d n e  d o  pom y-  
łkmili ,  s tą d  u ra s ta  kon ie cznoś ć  w-ytwo- 
rzemia w s p ó łd z ia ła n i a  obu  czynników 
T r w a ł e  w a r u n k i  tego wsp ó łd z ia ła n ia  (ta 
w przyszłośc i  Izba k u l tu ry ,  w a r u n k i  tym 
czasowe  d a  f o r m a  organ  izney ina. k tó r ą  
w y ło ń '  Z jazd

Dzia ła lność  k u l n l r a ln o  ośw ia towa,  
/ .wami u nas  zwvkle  oświa tą  p o z a s z k o l ­
ną,  f o r m a m i  swem i  weszła na wszelkie  
pó ła  k u l u t r a l n e g o  o d d z ia ły w a n ia  na ma 
■sy społeczni  . —  Z ks i ążk ą  i gazeta, idzie 
(io mas :  d os ta rc za  książki  i ga zety  i uezyr 
k o iz y s t a n ia  z nich.  Waiżąc  zaś czyh-hiict  
w o z p r a c ą  św ie t l i cową ja k o  organ.izacy j 
ną,  p r o g r a m o w ą  i m e l o d y c z n ą  f o r m ą  od 
d z i a ły w a n ia  w y c h ow aw cze go ,  umożli  
wia  s t o so w an ie  wied /y  w ksz ta ł to w an iu  
k u l t u r y  tych mas .  On a  tworzy zespoły 
sa m o k sz ta łc e n io w i  w k tó ry c h  ś w i a d o ­
m a  celów i d r óg  g r u p a  lud / i  podc iąga 
się na  wyższy'  j i o / io m  kul tury Z zespo- 
łów w y ł a n i a j ą  się przodownicy' ,  wyb i tne  
jednos tki  w y ra s t a ją c e  j ion id Środowi 
sku;  oświat . i  pozasz ko ln a  przychodz i  im 
/. po m oc ą ,  by mogli  j n o w a d z i ć  ś rodowi

ńjicrrty! k tó rymi  dow odzi  o . szkodach wy 
i . ą d z a n y c h  s ta re j  ..-./.tuce ludu naszego  
pr7( z n i eumie ję f ne  pode jśc ie  do juc j .  Po 
jęc ia  bowdem n a  nią są b a rd z o  różne,  ro 
mantycy  już za czasów  Mickiewicza  lnie 
h  intu ic ję w ty m  k i e r u n k u ,  ale nie m o ­
gli s to sować  m e to d  n a u k o w y c h .  Lłno-  
yra.iją da la  doj i icro obraz  realny n a s /e -  
g o  I i h Iu i jego w mściwości ,  / .różn iczkowa 
ny reg jona ln ie ,  o p a r t y  o folklor ,  przy- 
teni z a d o s o w a n i i  k r y t e r j a  a r tys t yczne .  
C ie kaw em  jesl  to, że z czase m wzras ta  
ocena  i z a in te r e s o w an ie  sz tuką  ludową,  
ule r ó w n o m i e r n i e  p o s u w a  się zan ik  l e j  
sztuki .  Szkoły,  .świetlice, zespoły,  p racow­
nie w y ra b ia ją c e  b luzki  Im i t o w a n e  i na 
r zuc a ją ce  te f o r m y  ludow ośc i  n a sz em u 
ludowi ,  tw or zą  rzeczy  b ez  s m a k u  i o b ­
co, a więc nie trwali-  i sztuczne .  Zabi ja  
.się to co jest,  a nie da je  nic no wego  Pow­
sta je  h ika  p o m ię dz y  życiem b ie żącem  a 
b a d a n i a m i  n a u k o w e m i .  O pieka  n a d  z a ­
b y t k a m i  sz tuki  lu d o w e j  kon ieczna ,  In

sko na d ro d ze  icli ro z w o ju  k ul u t r a ln ego  
i gos podarczego .  Ona  wydźwigi ię ła z za 
p o m n i e n i a  miejscowa, .pieśń ludową,  u- 
ini<‘ścifa ją  w re j ie r tua rze  chó ró w,  budzi  
dla niej  s zacu n ek  i umi łow. in ie  mas.  Ta  
ku s a m ą  jest  je j  rola w s t o su n k u  do mie j  
scowego lanca  ludowego.  Ośw iata uoza  
szkolna  pr z y g o to w u je  w ar to śc io w o  ma 
Icr ja ly re g jo n a ln c  dlta teaLr®.. Tysiąt / .ne 
m asy  b io r ą  udz ia ł  w ,,św ię t ach  pieśni  
wiosny  k u p a ł y  - dożynek"1. W cza 
sie tyćli  świijl wi dz im y  mu  jseowy strój  
Indowy.

\ a  te ren i e  całej  wyże j  w ym ie ni one j  
p r a c y  sp o t y k a j ą  się oba  czynnik i .  1 ty l ­
ko p rzy  p l a n o w o  u z g odni one j  ich współ  
płacy m o ż n a  m ó w ić  o k o n t  i et nych jej 
w y n ik ach .

P r z y p o m i n a m  sobie szereg konfe ren  
cyj  w spraw-ie zagadnie ń  i p r o g r a m ó w  
pr a c y  k u l u t r a l n o  - o św ia to w e j  o r g a i r z o  
wanyel i  p rzez  MinLsti r s tw o  Oświęc imia;  
m ia ły  o ne  na celu ze tkn ięc ie  czy n n ik ó w  
b i o rą c y c h  w lej p racy  udział .  Nic d a w a  
fv o m  j e d n a k  pe łnego  wyniku ,  gdyż nie 
d o p r o w a d z a h  do  b e z p o ś re d n ie j  wymiu 
ny poglądów- m ię d z y  temi  czyn n ik a m i .  
Szereg w y b i t n y c h  u c z ony ch  wys tę jmją-

W IF DL .S  tPa tl .  Wiedeosisi  d z ie n m k  
•sportow yf i ,S por t -T ag eh la t  l" zamieszcza  
se n sacy jn ą  w ia d o m o ść  od sw-ego k o r e s ­
p o n d e n t a  japoń sk iego ,  że WMlasiewi- 
c / ó w n a  s t a r t o w a ł a  w czor a j  na zaw o d a c h  
le kko a t le ty czn ych  w- Osaka ,  gilzie usta-

dzie p r a c u j ą c y  na  wsi  nie są jnz ygo to -  
wuni  do  z a j m o w a n i a  się leni i z dobra, 
w-olą, n ie chcący  i bezm yś ln ie  ją niszczą.

Po p rz e rw ie  n a s t ę p u j ą  re f e r a ty  z pro  •< 
m a n ty c y  ju  żza czasów Mickiewicza mie  
skoriate wr s k o n s t r u o w a n e m  p rzem ó w ić  i 
eriu o  a.sj) i r a c ja c h  L u h i t r a ln y c h  m a ły c h  
miast .  Są  one j a k  g ło dn y  k t ó r e m u  p o k a ­
zu ją  jadło., jest  l am głód p rz ygód  skoń 
c /y ł a  się ]>rzyslo\viowTa d rz e m k a ,  rad io  
donos i  glosy św iata,  t ęskno  do niego 
ale w a r u n k i  nie d a j ą  w y r w a ć  się‘ ze swi 
go ś rodo wisk a .  Są p r a g n ie n ia  dob rego  • 
t ea tru,  ko n c e r tó w ,  bib! jo tek, odczyłów.  
Grodno  d / w i g a  wielkie  t r a d y c je  Bat0l'(»* 
we i o po m o c  tak  b a r d z o  nie zabiega,  ale 
różne  .Skidle i in ne  I n d u r y  o 2— B-ch tys 
mieszkańców- też są go dne  względów 
tam  iść: t a m  b r a k  ś r odków ,  b ieda ,  apa t  
ja zabi ja,  t rzeba d a w a ć  w fo rm ie  p r z y ­
stępne j ,  nie  nużyć , h o  w- ifką o b y t  ludzie 
są w yc ze rpan i .  Z jazd  budzi  nadz ie j ,  
t rzeba d o b rz e  obm yśl eć  p lan  dz ia ł an ia  
by nie  zawieźć p o k ł a d a n e j  ufności .

P. Żm ig ro d zk i  p r z e d s ta w ia  s tan  ku L  
tural i i )  No wogródka .  Mieszkańców- 10 
tys., imprezę '  a r ly s iy e z n e  o d b y w a ją  się 
w- kinie,  m o g ą c e m  zmieścić do B00 osob, 
p rzychodzi  150 czasopis m hib l jotek i  ma 
ją s ię zlać w jedną ,  52 związki  i s t o w a ­
rzyszenia p r a c u j ą  na sw ych od c in kach ,  
j e s t  i ah  t rochę  za dużo.  ZPOK. ma  go> 
podę,  o d b y w a j ą  się teat ry,  od czyU ,  Spo­
łeczeńs two jest  p rzy g n ęb io n e  biedą,  wa 
m u k i  m a t e r j a l m -  p rz e sz k a d za j ą  zajęciu 
się sz tu ką  widać  c o la z  w i ę k s z e  oh ja w y  
a p a ' j i .  I tworzył  się n i e d a w n o  c h ó r  Li 
ra, p rzy loka lu  R. 15. są ork ies t ry ,  spor  
ty k w i t n ą  zwłaszcza  nar ty ,  dzięki  w y b ó r  - 
Uym te r enom,  p r z y j a z d y  tea t rów wita 
ne z radością ,  ł / rak  k o n c e r tó w  i czytelni  
publ iczne j ,  o raz  d o p ły w u  wrażeń  z zew 
i iąlrz.  1 >ywltłę w \  i tawy oliraziiw- p iu ę  ra 
zy na rok.  Pobrzehny stały zesjiót teal  
rah iy  a m a to r sk i .

Z jm w o d u  b r a k u  mie jsca ,  a ehcąc  ilai 
miszy.ru c z y te ln ik om  możl iwie  na jd o k ład  
n i “jszi s t reszczenie obrad ,  tlakszj ciąg 
ic fe ra l i jw podl imy ju t ro ,  z piąftćoweini 
j i rzcmow ien iami .  rl'u z a z n a c / y n i y  tylko 
że się po r e f e r a t a c h  od by ła  wycieczka 
do  Bibl joleki  UlSB. p o d  priiewwl.ti.iclwecu 
dyr .  Lysakow-skiego.  p o le m  obiad  współ  
ny zaś p o  po łu d n iu  d ys ku s j e  i ze b ra n i e  
to w arzysk ie  z m u zy k ą .  H. 15.

cych na  tych z ja zda ch  w c h a r a k l e r ze pre  
legentów,  u t r z y m y w a ł o  się w p r e l e k ­
c ja c h  sw-oich na t iki jn jmziomie ,  że s i u  
e.hacz.. t e r enow y dz ia łacz  sj iołcczny,  czy 
nił wysi łek,  by  s k u l e c z n u  ine l ekc j i  słn- 
cliai W' dyskusj i ,  za t i ie rając  głirs. sta 
r r ł  się po dc iągać  na  poz io m  słyszanego  
re fe ra tu ,  dzięki  cz em u  tfy.sk os ja  t rac iła  
na wartośc i ,  nie w n o szo n o  w nią how-iem 
cennego  maiterjału p r a k ty c z n e g o  od .stro 
ny  terenu,  a na taki  m a t e i  ja ł  czeka l i  p r e  
l-gcnci .  Fakt ,  że w o l iecnym zjeźdz ić  zre 
fi-ruje cały szereg dz ia łaczy  te r en o w y ch  
zagadn ien ia  k u l t u r a l n e  od s t r ony  p r a ł  - 
tyczne j  g w a r a n t u j e  p r a k t y c z n e  wynik i  
z jazdu.

Po zo s ta je  do o m ó w ie ń . a  jeszcze j e ­
den  m o m e n t .  Regjona jn i  ksz ta ł tu je  się 
żvcie k u l t u r a l n e  Polski .  W z ak ros h1 za- 
gadniei i  reg j omi  naszego  m ó w i  się i p i ­
sze wiele, są to j e d n a k  tylko f ra gm en ty ,  
b i a k  n a to m ia s t  c a ło ks z ta ł tu  za łożeń ,  p ro 
g r a m u  i metod ,  k t ó r e  dla o.św-iat\ p o z a ­
szko lne j  są n ieodzowne .  Z jazd  wypełn i  
do tk l iw ą  w- t y m  zak re s ie  lukę, przez z r o ­
b ienie .pierwszego za sa dn ic zeg o  kr o k u  w 
p l a n o w e m  ujęc iu tego zagadnie n i  i.

now iła n ow y  re k o rd  sv\ i a towy na 21)0 m 
w f a n t a s t y c z n y m  czas ie  2B sek.

W y n i k  p o d a n y  przez p i sm o  w i e d e ń ­
skie w y d a je  się n i e p r a w d o p o d o b n y .  Po 
twierdzenia  lej w iadomośc i  do tyc hczas  
i.ie m a m y

20-lecie waik nad Izerą

Znaczenie Zjazdu działaczy kulturalnych 
dla oświaty pozaszkolnej

Jan Draez.

Nowy rekord Walasiew iczćwny na 200 m.?
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Krwawe dni Asturji
Na po d s t aw ie  do ry w c z y c h  wiadoinoś 

c-i, j ak  równ ież  ogłoszonego przez  je dno  
z p i sm  za g ra n ic zn y c h  dz ie nn ik a  p e w n e ­
go m ie sz k a ń c a  .Asturji m o ż n a  odtworz yć  
/ g r u b s z a  k r w a w y  obraz  os ta tn ie j  k o m u  
a i s tyc zne j  r u c l ia w ki  w ii i .  zpaaiji.

O pi sane  poniże j  p rzez  naocznego  
św i a d k a  \ \ \ p a d k i  toczyły się więdzyed) a 
15 pazdzie rn iKa w Oviedo,  g ło w n em  mii  
śc ie p r ow in c j i  J i iszpanskiej  Asturj i .

PTI ttWSZi; WYCZYNY RLBLLJAN  
TÓW .

Dnia  5 p a ź d z ie rn ik a  —  ja k  twierdz i  
a u t o r  dz ie n n ik a  ■ rebe l janc i  z a a t a k o ­
wali  n i e sp o d z iew an ie  posteriwikii  żan 
darimerj i  w sąsiaduijlpeycli z O  a-cto miej  
scowo.sciacłi:  L lam ra  Olkmiego ,  Mie- 
i t s ,  ( la rbayin ,  La  Fe lguera  i śni. Keiiel- 
janci .  acz gorze j  od  ż a nda rm ów  uzb ro  
jen  i, gó ro wa l i  j e d n a k  l iczebnością.  No 
tabene  operowal i  p n d s ł ę p e m  zbl i /yw sz\  
się c ichaczem do p o s t e r u n k u  o d d a l a l i  
z w yk le  k i lka  po je d y n c z y c h  s t rzałów;  za 
a l a r m o w a n i  s t r z a ła m i  ż a n d a r m '  w yb ie ­
gali z d o m u ,  a w to (ty w d a ł a  ich morde i  
eza sa lwa

O d sa m e g o  p oczą tk u  dopuszcza l i  się 
r ebe l janc i  ok ruc ie ńs t w  R a n n y c h  zanda i  
m ó w  p o z o s ta w ia l i  bez o p a t r u n k u  luli leż 
wręcz dobi jal i .  Ryły n aw et  w y p a d k i  o d ­
c in a n ia  głów z abi ty m  i w y wi eszani a  l \ c h  
. . t rofeów "‘ w m ie js cach  pul i l i cznych.

^ m E B E Ł J A N a  ZAJMUJĄ OYIEDO.
W nocy  z 5 na  (i pa źd z ie rn ik a  silne; 

Lezące p o  k i lkuse t  ludzi  b a n d y  ko in u n i  
s łów — r eb o l ja n t ow  w ta rgnę ły  do Ovie- 
do .Składały się one pr ze w a ż n ie  z mlo  
dych ,  ro z a g i t o w a n y e h  g ó rn ik ó w  as lu  
n j s k i c h .  Uzbro jen i  b y h  w r ew o lw ery  
zihdiy le k a r a b i n y  i —  e l ia rak l e rys tycz  
ne dla górn iKow —  ł a d u n k i  d y na m i to w e ,  
k ióre ini  pos ł ug i wal i  się j a k  g r a n u la m i  
r rc znem i .  W sz ys tk ic h  ożywia ł  r e w o l u ­
cji jii y e n l uz ja zm .  a w p i e r w s z y m  rzędzie 
u i szczyciel ska clięi burz.enia,  clięć mo r  
di: i pożogi .  Nic dz iwnego,  że n a  całe 
m ia s t a  pa dł a  t rwoga

Oddzia łk i  ż a n d a rn i e r j i  i wie rne j  rzą  
i łowi mil icj i  u s tę pu ją c  p r z t d  p rz yg ni a ta  
jącą  p r z e m o c ą  rew o tu c j om si ow  usiłuw a 
ły j e d n a k  s t wo rzyć  o s i o d k '  op o ru  i d o ­
czekać  odsieczy  ze s t r o n y  -Madrytu l iro 
■ iły się więc zacięcie iprzed n a p i e r a j ą c y  

mi rebeljanitanii  k o s z a r y  ż anda rn ie r j i ,  
s iedziba  g u b e r n a t o r a  cywi lnego ,  więzić 
nie Atak i  r e b e l j a n io w  zostały k r w a w o  
o d p a r t e  T e m n ie n in ie j  ze względu  na 
ciągły dopływ- r e w o lu c y jn y c h  posi łków 
oblężeni  zwróci li  się d r o g ą  r a d i o w ą  do 
M ad ry tu  z pr o śb ą  o możl iwie  rychł ą  p o ­
m o c

U l.Z ŚW IATŁA, WODY I ŻYW NOŚCI.

W k r o c z e n ie  re b e l j a n tó w  i zac ię te  wTal 
ki ul iczne zaciąży ły  j a k  z m o ra  nad  Bo 
gil d u c h a  w i n n ą  70- tysięczną  ludnośc ią  
LHiedo. j 'en,  k to  p r z e ż y w a ł  w k tó re m  
k e łw ie k  z m i a s t  rosyjskiwkt r ew o lu c ję  i 
wojnę  d o m o w ą  wie  do sk o n a le  ja k ie  pła  
gi s p a d a j ą  w ta k ic h  w y p a d k a c h  na  cy 
wilną  ludność.  Z a k ła d y  użytecznośc i  pu 
b l iczne j  p rze rwały  s w ą  dz ia ła lność.  Us­
tał  dop ływ wody z wodociągów-, dopływ 
c i ek t rycznośc i  z e lek t ro wn i ,  dopływ ży­
wnośc i  z p r o w in c j i ,  dopłyyy w ia do m ośc i  
ze s to l icy Us ta ł  ha nd e l ,  r u c h  u liczny,  za 
jęcia.  L udz ie  p o c h o w a l i  się do piwnic,  
p o z a m y k a l i  okienice ,  p ozak ła da l i  sztaby 
na  dr zwiac l i  i z t r w o g ą  n a d s łu c h iw a ł  
kiedy' się wreszc ie  u rw ie  n ie u s t a ją c y  tei 
kot  k a r a b i n ó w  m a^zy nowyc ł i  i lud w> 
bu c hów  ne tard .

W p r a w d  nie r ebe l janc i  zapewnia l i ,  że 
nie żywią  w zg lę d em  cywi lne j  ludnośc i  
ża dn yc h  złych zamiarów' .  Zapewnia l i ,  że 
a k c j a  r e w o lu c y jn a  ohe irnie rych ło  całą 
Miszipanję i że zos tan ie  wtedy w p r o w a ­
dz imy urstrój bo lszewicki .  Zapew nial i  d a ­
lej, że n ie  będz ie  juz w tedy  pieniędzy,  a 
ty lko  b o n y  i kar tk i ,  k t ó r y c h  okaziciele 
będą  mogl i  otrzy m y w a ć  p o t r z e b n y  towa  
ry. S łowem,  mydli l i  ci a s tu r y j s c y  z rewoi  
tow an i  dom oro ś l i  k om uni śc i  oczy  zas tra  
cha iiej  ludności  zwykle mi ,  wy ta r  tern ■ 
j a k  s t a ry  m ie dz iak ,  f ra zesa m i ,  w y ś w i e ­
c h t a n ą  jak  po ła  starego, k u b r a k a  „wia t  
ro log ją1' \  ty m c z a s e m  głód  n a  do b re  z a ­
g l ąda ł  wr oozv ludnośc i ,  zwłaszcza  uboż  
szej.

WALKI TRWAJĄ.
Dzień za d n i em  up ływał ,  n e p r zyn o  

sząc jedn a  iv uspo ko jen ia .  K w a te ra  g u b  er  
na t o m  cy-wilnego i kosza ry  żand a rn ie r j i  
b roni ły  s ię wciąż zacięcie.  Rebe ljanc i ,  
p od nie ceni  -oporem zaczęli  gosp od a rz yć  
w mieśc ie wręcz po  b a n d y c k ie  konUsku 
jąc bez c e r e m o n j i  różne  war to śc io we  
rzeczy,  zm usz a ją (  ludność  do różny eh 
uciążliwy! ii świadczeń,  p o d p a l a j ą c  g m a  
c hy  publ iczne ,  j a k  np.  rartuaz.. p lą d r u ją c  
i I d. Wskut i-k  bez ładni  j s t r z c la n m y  ko 
tnun is lów m n ó s tw o  kobie t  i dzieci  zosta 
ło r annych .

Pe w n e g o  dnia rebe l janc i  zaczęli  bom 
b a r d o w a e  c e n t r u m  m ia s t a  z 3 zd o b y cz ­
nych dział .  Oblężeni  w pa ła c u  gube rna  
to ra  dokonal i  w tedy  odw ażnego  czynu  i 
zorganizowal i  wypad ,  dzięki  k t ó r e m u  
uda ło  się je dn o  dz ia ło zdobyć.

MADRYT NADSYŁA OI)SIE< Z.
Któregoś dnia n a d is z łą  lados i ia  dla 

oblężonych  wieść r a d j o w a  rząd  śle woj 
s k o w e  oddzia ły,  k tó r e  uwoln ią  wreszc ie  
nieszczęsne  mi as t o  od rebe lj i  I s totnie 
Lerrou.y słał posi łki  ob lężonym.  Nies te ­
ty p r o w i n c j o n a l n i  rebel janci .  ko rzys ta  
jąc z górskiego,  n i edos t ępnego  te renu  u- 
da re m n i l i  nade jśc ie  k i lku  pierw,-,zvcli po 
ciągów z wojsk iem.  W o js k o  mus ia ło  
zwalczać p o  drodze  g w a ł t o w n y  op ór  1-o 
m u n i s t y c z n y c h  par ty zan tów.  Oswolio- 
dzenie Oviedo zaczęło się przewlekać ,  ku 
rozpaczy  ludności ,  k tó re j  wys t a r czy ło  
k i lk o d n io w y ch  rządów .11 P. U 1 (Be 
m a n o s  Pr o le ta r io s  Unidos,  co zaiac-zy: 
Z je dnoczen i  IB rac  i a. - tProlcInr  jusze),  
ł.y z razić  się —  chy-fea l i n z a w s z i -  do

\\7*--J111 f/ oKli-ciwiń T.igi X o r o d ó w ,  i m p o r t  ś w i a ­
to w y  w o k r e s i e  od  s ty c z n ia  d o  tuu-pU ia  r .  b  
w łą c z n ie ,  w y n i ó s ł  —• 7ifttto l u i l j o n o w  dolairów 
w z łoc ic ,  e k s p o r t  ś w ia to w y  za ś  w  ty m  s a m y m  
o k r e s i e  —  m i l j o m i w  d o l a r ó w  w  zlocie .

U d z ia ł  k r a j ó w  c u r o p c j s k i c l i  w  ś w ia t o w y c h  
o b r o t a c h  h a n d l o w y c h  k s z t a ł t o w a ł  s ię  mustojniją-  
co :  n a  i m p o r t  k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h  p r z y p a d a

l ak  po ję tego  us t ro ju  społeczni  go.
Id paźd z ie rn ik a  n a d  m i a s t e m  u k a z a ­

ły się samoloty- wojskowe.  Rozrzuc i ły  o- 
r.e ulotki ,  wzyw a ją ce  reb e l j an tó w  do pod  
dani a  się rządowi .  Rebel janc i  o d p o w i e ­
dzieli wys t rza łami ,  n ie  trat t a jąc na  szezę 
.ście żadnego  z l o l i r k o w .  11 p a ź d z i e r n i ­
ka  s am ol o ty  zjawi ły się znowu,  a wśród  
n ieb  „ a u to gi ro  " czyli samolot ,  s t a r t u j ą ­
cy i l ądu ją cy  pro s topadle .  „Auto,giro" 
zrzuci!  ob lężo ny m w p a ła c u  g u b e r n a l o r  
st- ini p a r ę  w o rk ó w  z żywnośc ią ,  zaś resz 
la samolo tów rozpoczę ta  walkę  z rebel- 
j an ta in i .

Na tych o s t a tn ic h  spada ć  zaczęły lot 
uicze b a m b y  i p os yp a ł  się g rad  z k a r a ­
binów m a s z y n o w y c h .  Ta  d y w ers j a  moc  
no p rzerzedz i ła  szeregi  ,,]l. P. U. ", a j e ­
szcze m oc n ie j  os tudz i ła  ich bojowy za 
pał .  13 p a ź d z ie rn ik a  oddzia ły  rządowe,  
/ ło żone  g łównie  z<-Legji Cud zoziemskie j  
zbliżyły się do  Oviedo  i p rzypuśc i ły  gwał  
towny sz turm,  w y p ie r a j ąc  ba g n e to m  i 
og n iem  rebe l ja n tó w.  Wz ię tych  do n iewo 
li Brac i  —  Pro le ta r jnszy  odw o żo n o  do 
ko sza r  i rozs t rze l iwano.

Ludność  w i tała w k r a c z a j ąc e  oddziały 
r z ą d o w e  z n i e b y w a ł y m  e n t u z ja z m em .  
Kwiaty,  pap ie rosy ,  wino  —  wszystko 
w tyka ło  sit- zzia janym zwycięzcom Ko­
biety rzuca ły  się im na  szyję.  O k r z y k o m  
nie by ło  końca .

1 5 p aźdz i e rn ik a  grupa ,  z ło /o na  z 
1000 rebe l jan tów ,  us i łowała  p o n o w n ie  
/dobyT Oeiedo.  Została j e d n a k  o d p a r t a  
i rozb ita .  J e ń c ó w  pr zewi ez iono  do ko 
sz ar  i —  nil p o d s t a w i e  w y r o k u  sądu  po 
iowego —  rozs t rze lano .  T a k  zakończyły  
vię k r w a w e  dni  Aslur j i  4'. .1.

k w o t a  4.763 i m l j o n ó w  d o l a r ó w  w  z ło c ic  w c ią g u  
p i e r w s z y c h  tośniiu  m ie s i ę c y  r. li a na  e k s p o r t —  
.t .y.ri m i l jo n ó w  d o l a r ó w  w  z lo c ie

W  z w i ą z k u  % l a m  s a ld o  o b r o t o w  k r a j ó w  e u ­
r o p e j s k i c h  k s z t a ł t o w a ł o  s ię  u j e m n i e  i w y n io s ło  
w r o k u  b i e ż ą c y m  s k u ło  t 160 m i l j o n u w  d o l a r ó w  
w z łocie .  U d z ia ł  k r a j ó w  e u r o p e j s k i c h  w  i m p o r  
tac  ś w i a t o w y m  w y n o s i ł  w r  b  lK%głĄ  a  w  ek.s 
p o r c i e  ś w i a t o w y m  o k o ło  52"/o.

u śm ie c h y  i u ś m ie s z k i. 

Nowalje telefoniczne
P r z e d w c z o r a j  b y ło  p r z e d  p i e r w s z y m .  Je s t  

1 o ' j e d y n i  o k r e s ,  k ie d y  -człowiek m o ż e  —  ja k  
w i a d o m o  —  p o ż y c z y ć  p a r ę  g ro s z y ,  g d y  p o s ia d a  
d o ść  f a n t a z j i ,  b y  r o z to c z y ć  p r z e d  ty m  od  k o ­
go się  p o ż y c z a ,  b a r w n y  o b r a z  w s p a n i a ł e g o  p i ­
j a ń s t w a  p o  p i e r w s z y m ,  k t ó r e  s ię  w y p r a w i  na  
cześć  p o ż y c z a ją c e g o ,  a n a  k o s z t  w ła s n y .  Ma- 
j ą c  to n a  uw adze, p o ś p i e s z y łe m  o ż y w io n y  na  
d z ie ją  o s o b i s t e g o  z e tk n ię c i a  s ię  z p ię c iu  zło 
tem i d:> m e g o  p r z y j a c i e l a  Uoslz ia.  I>v lnu z a ­
p r o p o n o w a ć  t r a n z a k c j ę  p o ż y c z k o w ą .

—  K o c h a n y  —  0(1 p o w ie d z ia ł  j a k  z w y k łe  
sen lecz-n ie  I fodzio .  N ie  m a m  a n i  g ro sz a .  
Telefon k o s z to w a ł  mniie w c z o r a j  m a ją t e k .  

W ie s z ,  że  z a w s z e  c h ę tn i e ,  a le  ty m  r a z e m .
Nie m o g ł e m  u k r y ć  r o z c z a r o w a n i a .

—  L ó ż  lo za  k o s z t o w n e  lelefo-ny? —  z a p y  
ta le m  k w a ś n o .  —  C z y ż b y ś  osobi-a-ie o d b i e r a ł  z 
M e lb o u rn e  s p r a w o z d a n i e  z a u s t r a l i j s k i e g o  w y s  
c ig u ?

, —  T o  n ie  —  o d p a r ł  Tfodzio —  n*ftc«ui? ist 
w . a d o m o  ci z a p e w n e ,  że  p r z y  c e n t r a l i  te te fo  
n i e z n e j  w W i ln ie  i i n i c h o n i i o n o  t i iu ru  z leceń ,  
k t ó r e  z a ł a t w i a  n a  ż y c z e n ie  a b o n e n t a  n a j p r z e ­
ró ż n ie j s z e  sp ra w y . . .

—  P rz e c i e ż  w leni o g ło s z e n iu  n a p i s a n e ,  że 
kosz ty  t y c h  z a ła tw ia l i  są  m in im a ln e .

—  i s t o t n i e  n i e  są w y g ó r o w a n e ,  a le  ja m i a ­
łe m  w ie le  s p r a w .

—- C ie k a w e .  C oż ta m  p o z a m a w i a ł e ś ?
—  T o b ie ,  j a k o  p r z y j a c i e l o w i ,  m o g ę  to  w y ­

z n a ć .  p o d  s e k ro l e m  oczyw iśc ie . . .

Z a c i e k a w i o n y  o b ie c a ł e m  t a j e m n ic ę .
—  W i d z i s z  —  z a c z ą ł  l l o d z io  —  tan i  jes t  

cfily sZGjrt-g p u n k t ó w  w tein n o w e m  ro-zporzą 
( lżeniu .  W i ę c  u i a p r z y k ła d  p u n k t  2 p o w i a d a ,  że 
, w r a z i ć  n i e o b e c n o ś c i  a b o n e n t a  u r z ą d  b ę d z i e  
n o t o w a ł  n a z w i s k o  o só b  z g ł a s z a j ą c y c h  się p o d  
c z a s  j  (-go n ie o b e c n o ś c i '" .  l ) ! ó ż  p o w ie d z i a ł e m ,  
że  w y j a d ę  n a  ty d z ie ń ,  c h o c i a ż  n ie  w y j a d ę  i 
k a z a ł e m  nolowuu w s z y s tk i e  n u m e r y  i  n a z w i  
sk a  ty c h  w s z y s tk i c h ,  k tó r z y  p r z e z  len  czas  
b ę d ą  d z w o n i l i

—  P o c o  ci lo ?

. te s te m  t r o c h ę  c i e k a w y  k to  d z w o n i  do 
m o j e j  ż o n y  n p .  wtedy g d y  m n ie  h ie n ia  w  do  
m u .

O r y g i n a l n y  s p o s ó b  —  o d p a r ł a m .  Czyżby  
to  b y ło  t a k i e  kosz to w n ie?  .

N ic ly lk o  Eto a i i a t o n  do  z a ł a t w i e n i a  
W ie.sz j a k  n i e  c i e r p i ę  lego  b a ł w a n a  T y fu s a ,  
w iesz  r ó w n ie ż  że  m a  011 te le fo n  p r z y  łó ż k u  
(Moz z a p ła c i ł e m  za d w a  ty g o d n ie  z g ó ry .  ab y  
go dok ładn iey- i  11 f o r m o w a n o  d z ie ń  w- d z ie ń  k t ó ­
ra  j e s t  g o d z in a .

O j a k i e j  p o rz  i k a z a b - ś  g o  i n f o r m o w a ć ?  
— s p y t a łe m  t k n i ę t y  p r z e rz i ic ie n i .

P iw  w szy  r a z  o w p o ł  d o  łrzi-ei -j w n ocy ,  
d r u g i  r a z  o  w  pćd <h> p i ą te j .  —  W ie s z ,  że  011 

M a d / i c  s ię  sp a ć  po  d w u n a s t e j .
—  Czy  lo w s z y s t k o ?

Nie  w s z y s tk o .  W ie s z ,  że  n a s z  d ó b r ,  z n a  
j o m y  m e c e n a s  J e r z y  p r z y j m u j e  w e  w to rk i ,  
c z w a r t k i  i s o b o ty  m ię d z y  c z w a r t ą  a  p i ą t a  p e ­
w n ą  u r o c z ą  meaailikę i że  to t r w a  ju ż  o d  t r z e c h  
m ie s ię c y .  Do m e g o  z a s t o s o w a ł e m  p u n k t  4-ty 
n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

—  Cóż to  za  p u n k t ?

—  P o w i e d z i a n e  jest t a m :  „ U r z ą d  n a  z lecc-  
n :e  a b o n e n t a  b ę d z ie  k o m u n i k o w a ł  t e l e f o n i c z ­
n ie  w s k a z a n y m  a b o n e n t o m  luli  o s o b o m  z le ­
c o n ą  k o r e s p o n d e n c je ,  n ie  p r z e k r a c z a j ą c ą  1;» 
s łó w  . O tó ż  w e  w to rk i ,  c z w a r tk i  i s o b o ty  u r z ą d  
p o c z to w y  b ę d z i e  m u  m ię d z y  c z w a r t ą  i p i ą t ą ,  
.0  j.-sf w  czas ie ,  gity u  n i e g o  p r z e b y w a  o w a  m e  
ż a le e z k a .  k o m u n i k o w a ł  k i l k a  z d a ń  o d e n in ie .

—  (JiVż to  z a  z d a n i a ?

—  P o p ro s i l i  j e d n o  z p r z y k a z a ń .  T e  k t ó r e  
k a ż e  n ie  p o ż ą d a ć  a n i  ż o n y  a n i  s łu ż e b n ic y  an i  
( Olu, a m  osła . Widzisz., lo  nic p r z e k r a c z a  l.r> 
s łów ,  a p o w t a r z a n e  m u  s ta le  w y w r z e  li iew-ątpli 
w ie  w p ł y w  u n i o r a h i i a  jący.

Z a p e w n e .  \  czy  n i e  o b a w i a s z  s ię  że  Je­
rzy  w y b i j e  ci pnj-ę 'zębów, g d y  się  d o w i e ?

Go też  ty m ó w  ,szV Gzy n i e  w iesz  c o  t<> 
t a j e m n i c a  u r z ę d o w a ? - . - !  ty miii-- p r z e c ie ż  n ie  
zd ra d z i s z .

I s to tn i e  n ie  z d r a d z ę  go. P r z c d e w s z - , s tk i e m  
011 s ię  w c a l e  n ie  n a z y w a  D od z io .  W e t .

j Najkorzystniejsza i najlepsza lokata oszczędności j

; Centralnej Kasie
SPÓŁEK ROLNICZYCH

Oddział w Wilnie, ut. Mickiewicza 28
Oprocentowanie o d  z ło ż o n y c h  w k ła d ó w  l iczone  je s t  według 

najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (o b e c n ie  d o  5Va°/»)- |

Zwrot WkładOw zagwarantowany je s ł  m e ty lk o  m a j ą t k i e m  
C. K.asy. lecz  ta k ż e  d o d a tk o w ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  u d z s r ło w c ó w .

C e n t r a ln a  K a a a  is tn ie je  o d  ro k u  1909; u d z ia ło w c a m i  jej są: S karb  
P a ń s tw a  i p o n a d  3000 ró ż n y c h  spó łd z ie ln i  ro ln iczy ch .

0

I

Jedna z najwląkszych wystaw entomologicznych świata

W T o k io  o t w a r t o  n i e d a w n e  w y s ta w ę  e n to m o lo g ic z n ą ,  k tó r ą  w  n i e z . w k t y  s p o s ó b  z a i n t e r e ­
s o w a ły  się s f e ry  n a u k o w e .  W y s t a w a  ta  o b e j m u j e  o k a z y  w s z y s tk i c h  b ez  w y j ą t k u  o w a d ó w  
s p o ty -k an y cb  n a  ł o r c n U  . l a p o n j i ,  s k o l e k c jo t iO w a n e  p r z e d  100 l a ty  prze/. M a g o r a y e m e n  M u ­
l ą  d la  p a ń s t w o w e g o  M u z e u m  N a u k o w e g o  w T o k io .  Na z d ję c iu  j e d n a  z g a b lo t e k  t e g o .  c ie ­

k a w e g o  z b io ru .

Udział krajów europejskich w handlu światowym
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KURJER F ILM O W Y
Max Remnardt i Norma Shearer Fitm na usługach produkcji krajowej

N a jw ię k s z y  r e ż y s e r  t e a t r a l n y  M a x  R e in -  
lu i rd t  h a w i t  n i e d a w n o  w  A m e ry c e .  P o d c z a s  
s w i ^ o  p o b y ł u  w  H o l l y w o o d  s ta ł  s ię  o ś r o d k i e m  
u w a g i  e l i ty  l i lm o w e j .  W i d z i m y  n a  Lej f o t o ­
g r a f  j  i r ó w n ie ż  ś l i c z n ą  \ o > n n ę  S h e a r e r ,  k t ó r a  
się u ś m i e c h a  w s p o s ó b  n a p r a w d ę  u w o d z ic i e l ­
sk i .  Czy  p o s t a n o w i ł a  z d o b y ć  j e g o  s e r c e ?

„Precz 
z meprzyzwiiitoScią 

ne eKranie!"
P r o d u k c j a  f i l m o w a  w H o l l y w o o d  

[ r z i ż y w a  obfeciiie b a r d / o  p o w a ż n y  k r y ­
zys  k t ó r y  bodajże jesl cięższy, niż w 
czasacli upadku film u niem ego. \  m i a n o  
wic ie  —  1 iga Moialnoiś-cri o r a z  r ó ż n e  or  
g a n i z a c j e  s p o łe c z n e  w l S. A. za g r o  
ziły b o jk ob - in  . fi lmów p r o d u k c j i  a m c r y  
k a ń s k i e j ,  o ile me j t r zy  ,.\\ o i los ć  i w u l g a r  
ność  ide zo. ł l aną  z nic l i  wy< l im ino w anc .

iNasku lck  b  j groźi ty,  w ie lcy  n ia gn  i 
ci p r z e m y ś l a  f i l m o w e g o  w H o l l y w o o d  
o m a l  nie  p o t r a c i l i  głów B\  z a p o b i e c  lej 
katas i l róHc .  p r o d u c e n c i  s a m i  p o w o ł a l i  do  
ży c ia  cenzur t ; ,  p r z \  sw y c h  s l m l j a c h .  W y  
m k i c m  lej  k a m p a n j i  będz ie  z a p e w n e  —  
n o w a  se r j a  f i l m ó w ,  p u / b a w  i n n y c h  / .upel  
n ie  p i k a n l e r j i  i r e a l i z m u ,  d r o g i  puśired- 
n ie j  b o w i e m  p r z e m y s ł  f i l m o w y  n ie  zna .

Wielu  /  po śr ó d  w y b i t n y c h  fachów 
cÓw i dn io w y c h  w y r a ż a  p o w a ż n e  wijlpli 
wuści,  czy publ iczność  zgodzi  się na lak 
.ścisłą ..(ljeb«“ i czy nic przestanie eh°- 
dzić do kio.

. lak w id z i m y  p r z e m y s ł  f i l m o w y  w 
H o l l y w o o d  stoi  n a  r o z d r u / u .

ł  h m  gospodarczy  o d p o w i e d m o  zm on 
lo w any  i t r a fn ie  p o m y ś l a n y ,  z n a jd u ją c y  
się na  o d p o w i e d n i m  poziomie ,  odegrać  
może  p o w a ż n ą  rolę wychów a w czą  w kie  
r u n k u  uś w ia d o m ie n ia  gospodarczego .  
Może się niew t ipi iwie przycz yn ić  do 
propagandy krajow ego przem ysłu i pra 
ey.

Obrazy  f i lmowe, p rzed s t aw ia ją ce  
pracę  poszczególnych  działów p r o d u k  
ęjł mogli  na leżyc ie  spełnić swo ją  rolę 
d y d a k t y c z n ą  lylko wtedy,  gdy są s t a r a ń  
nie d ostosow yw an e do rodzaju, w ieko i 
pO/iom u um ysłow ego widzów Pożal i  m 
poczuc ie  c iągłości  i c a ło k s / i a U u  p r a c y  
może dać widzowi lylko u m ie ję tn e  d o ­
b ra n i e  pe w n y c h  tn ranunlo w i faz pracy,  
si lniej  na  f i lmie za,  i r iczonych .  I iki f i lm 
go sp o d a rczy  o d gr yw a  wie lką  rolę prze  
dews zys lk icm w r°zw o jo  w ycliow aoia  
zaw odow ego. W ini en  on r e p r o d u k o w a ć  
p la s tycznie  i żywo ra c jo n a ln e  .składnik i 
p r acy .  Bardzo w a ż n y m  m o m e n t e m  jesl 
In u kazan ie  d y n a m i k i  p r a c y  w y t w ó r ­
czej. Mało bo wie m  mówią  widzowi  na- 
fnzykła-d s f i lm ow ane  w zawro lm-m fem

pic m a s z y n y ,  k l ó r y c h  czynności  on nie 
rozumie .

Os t a tn io  uk aza ło  sit; na e k r a n a c h  poi 
s f ach  szereg f i lm ów  g o sp o d ar cz y ch  o 
c h a r a k t e r z e  r e k la m y  poszczególnych  
przeds ięb iors lw.  C hybiają »>m* jednak  
najzupełniej eelo . D a ją  b o w ie m  szereg 
n i e p o w i ą z a n y c h  m i g a w e k  z życia f a b ­
ryk,  k ió re  n a w e t  dla osób ob e z n a n y c h  z 
p i a c ą  w przem yś le  p r z e d s ta w ia ją  bezsen 
so w ną  g m a tw a n in ę .  Nalomias i  dla p r z e ­
c ię tnego  widza  —  la ika  są tak ie  l i Liny 
r e k l a m o w e  zupełn ie n iezrozum iałe, a 
wdęe nie os iąga ją  zam ie rzonego  skutku .

Rea l izac ja  f i l m ó w  gos podarczych ,  
p r z y g o to w a n ie  sc e n a i j u s z y  i nadpisó w.  
musi  o d b y w a ć  się pod kierownictwami 
ludzi fach ow o i pedagogiczn ie w yszku  
Innych. W a ż n e  jest  także,  by  p r z y  wy­
b ie r an iu  tenialu z w r a c a n o  u w a g ę  *nu to, 
c / y  n a d a je  się on do jasnego  i p o p u l a r  
nogo p rzeds ta wieni a .  F i l m  laki.  należy 
t ie w y k o r z y s t a n y  stać się może  znaku  
m iłym  środkiem  do zapoznania z prze­
m ysłem  krajow ym  społeczeńsl  wa,  a prze 
dewszys tk ien i  —  młodzieży.  A. Nid.

Kongres Naukowego i Szkolnego 
kinematografu

Od  i do 12-go p a ź d z i e r n i k a  w Pary  
żu w g m a c h  a  Muzeum Pedagogicznego  
odbył s i ę  z jazd  Drugiego  Kongresu 'san 
kowe.go i Szkolnego  kmemafo-gradii .  Na 
k on gr e s i e  o  ciężyłam* by ły r a f e r a iy  o sto 
so w an iu  k i u c m a to g r a f j i  w n a u k a c h  czy 
Sty Cli i stosOw anycl i .  l»rzy lej okaz ji  w y ­
świe t lony  /.ostał s / e r eg  kUoresujffeTcJ) 
f i lmów

1’odczas  kongre su  ur ząd zo n a  zoslala 
wyjftuwa p I , ,Kinoma togra l  ja w n a u ­
c e ' .  J e a n  P a i n l i i e ,  syn zm ar łego  uezo-  
iiegOj z a d e m o n s t r o w a ł  ki lka n l m o w  
przez siebie na k ręc o n y ch ,  z życ ia  zwie* 
rząl  m o r s k ic h  ° r ay  mikre i -organiz inów. 
Szeicg f irm zag ran ic zn y ch  przysła ło  licz 
n i  f i lmy z dziedziny fizyki, chemi i ,  im 
clia n i i, i i medycyny Z a d e m o n s t r o w a n e  
zostały również  dosikffna-łe zdjęc ia  f i lmu 
w e  z n a j c ie k a w s z y ch  o p c ra c y j  Clriitłi*- 
g icznych,  d o k o n a n y c h  prz:cz na j l epszych  
c l i i r u igów świaia.

Wielki*!* za interesowni nil* wzbiul ; . !  
11 i n i , i l i i s l r u j ą c y  życic dz iecka .  Codzien­
nie dz iecko  było fi lmowanie w te j  sa me j  
pozycj i  o raz  na jedne j  tylko kl. iteczce 
taśmy l i lmowej .  Jesl  rzeczą z rozum ia tą  
że pomię dzy  zd jęciami ,  z rob io ne m i  na 
(Iwócli s ą s i ad u jący ch  ze sobą klalecz- 
kaeh  najwprawnit-jszi* naw et oko nie do

Kinematograf w Albanji
k o r e s p t m i h n l  w ło s k ic h  p i s m  p o  z w ie d z e ­

n iu  A lb a n j i  o p o w im la  b a r d z o  c i e k a w e  szcze  
gó ły  n p r y in i lv w i / . in ie  t a m t e j s z y c h  k in  i p u  
i d i rz n o śc i .  Si ite s a h  k im o n a  logi a I i c z n e  z n a j -  
diijij s ię  4j Lko w  p a r u  w ię k s z y c h  m i a s t a c h

Harry baur jako Jean Valjean 
w „Nędznikach"

AHniiiji, WY w s i  a cli s p o t k a ć  m o ż n a  wę<Irmvn<* 
kinu. k i ó r e  r o z p o c z y n a j ą  s w o je  s e a n s e  z z a ­
p a d n ię c i e m  z in ie r z c lu i ,  n a  św ie ż e n i  p o w ie l r z u .  
Sa le  k in e m a to g r a l i i c z n ć  w  T i r a n i e ,  s t o l i c y  Ai- 
h a n j i ,  n o s z ą c e  p o m p a t y c z n e  n a z w y  , , l>a l a c e “ , 
, .H l i le“  są  w rz e c z y w is to śc i  z w y  kłomi, <hie 
u i i ia n c m i  b arak am i o  o r d y n a r n y c h ,  d r e w n  in­
n y c h  ł a w k a c h .

F i l in y ,  k i ó r e  z o s t a j ą  l a m  w y ś w i e t l a n e  —  s ą  
b a r d z o  s t a r e ,  i nailuTalnie  j e s z c z e  n ie m e .  F ilm  
d ź w ię k o w y  j e sz c z e  n ic  do ta r ł  do Albanji .

P u b l i c z n o ś ć  r e a g u j e  b a r d z o  ż y w o  n a  w s z y ­
s tko ,  co  s ię  d z i e j e  n a  e k r a n i e .  R y w a j ą  c z ę s to  
w y p a d k i ,  że  p o d c z a s  „ g o r ą c e j 1 g o n i t w y  za  
p r z e s t ę p c ą ,  n a  sa l i  r o z b r z m ie w a  n a g le  strzał.  
T o  j a k i ś  w id z  z. to i rrperau ienIcuu  s t r z e l a  d o  
u m y k a j ą c e g o  ( .n a tu ra ln ie  n a  f i lm ie )  z ło d z ie ja ,  
w  z b o ż n y m  z a m i a r z e  u d z i e l e n i a  p o m o c y  p o l i ­
cji . l ło t a k i m  w y p a d k u  n a  p r z e d z i u r a w i  omy 
k u lą  e k r a n  n a k ła da  s ię  p op rostu  —  bia łą  łatę.

. W e  w s ia c h  p u b l i c z n o ś ć  w y k a z u j e ,  o  ile to  
j e s l  m o ż l iw e ,  j e s z c z e  w ię k s z ą  n a i w n o ś ć ,  o r a z  
n i e z r o z u m i e n i e  i s to ty  k in a .  1*0 z a k o ń c z e n i u  
s e a n su  p u b lic z n o ść  zb iera  s ię  k o ło  aparatu  f i l ­
m ow ego ,  i c zek a  c ie r p l iw ie  n a  w y jśc ie  z  n ie ­
go  aktorów'. O p ł a t a  za  w s tę p  do  k i n a  w e  wsi

JdKle filmy przyniosły 
największe zyski

P ie r w s z y  f i lm  d ź w ię k o w y  , s p io w a ją c y  l>ła 
z.i-li" pirzyr niósł ó m i ljo i ló w  d o la r ó w  czys tego  
zysknt. U ra to w a ło  l<> to w a r z y s tw o  Warm-r-  
ItrOs, k ió re  z n a jd o w a ło  się w lody na progu  
ru iny ,  -s iem y l i lm  „C zterech  j e ź d ź c ó w  A p o ­
k a l ip sy"  z R u d o lfe m  Yalentin.o dat 4 i p ó ł  milj. 
doi. zysku . . Ben-H ur"  —  4 ifiUj. doi . .Śp iew ak  
z jazz-ban d u "  —  11 i po ł  m ilj .  doi.,  ,,\V5i*lka 
parada" p rzyn iosła  .'i m ilj .  doi.  Z esz łoroczn y  
l i lm  ..kawalkada** dał do I-go c /o r w c a  1 '.Ul4 r 
:t milj . doi. zysku .

strzeże* ż.idin j różnicy .  Film, Tiatmuiiusl, 
p u szczon y  przez a p a ra l  duje ba rd zo  cic 
k aw y  obraz  w zrosło  dziecka na o- 
czach w idzów .

*“! ^  Madelelne Caroll. 
wschodząca gwiazda Hollywood

J a s n o w ł o s a  ł a  p i ę k n o ś ć  je s l  j u ż  b a r d z o  
p o p u l a r n a  i l u h i a u a  za irów oo  w  A n g li i  iak  i w 
l lo l lyw-ood.  M a ,|iiż p o z a  s o b ą  s z e re g  jroważ.- 
nyisłi ró l ,  z k l ó r y r h  w y w i ą z a ł a  s ię  r e y j a l k o w o  
d o h rz e .  O h e e n ie  n a l e ż y  o n a  n i e w i j lp l iw ie  do  
u a j h a r d / i e j  (d i ieouji ieye li  m ło d y c h  g w ia z d  ffl- 
n i o w e h .

KRONIKA FILMOWA
—  A t lO l . l  w y r ó ż n i a  się w ś ró d  

a k lo . ró w  r i llm ow yeh  . ć m e r y k  ulrttylklo s w o ja  
w y j a l k o w ą  e leganc j i !  i w y tw o r n e in i  m a n j e r a  
mi, lecz róv. m e ż  gruntów nem  w y k sz ta łc e n ie m  
i z n a jo m o śc ią  w ie lu  ję z y k ó w  Dollyclu zas 
M e n jo u  n k a / a ł  s i ę  w ez łere eh  rń żn ojęzyezn ye l i  
f i lm a ch .  iVowv j e g o  l i lm  u f izyw a się . .W ie lk i  
f l i r t " .

l A M . T  (iAY.NOIS i CH A lt l .K S l A ltR K l. l .
po d łu g ie j  p r z e r w i e  —  znów g r a j ą  r a z e m !  Fo.\  
F i lm  w y p r o d u k o w a ł  z n i m i  w ie lk i  f i lm  r o m a n  
ly r z n y  . .Z m ia n a  s e r c "  Do w y k o n a n i a  lego 
o b r a z u  z I v i u i w ła ś n i e  a r t y s t a m i  s k ło n i ł ,  wyl 
wV>rnię F o x a  mil jony l i s tó w ,  n a p ły w a ją c y  eli 
■z ca łe g o  św iata ,  a d o m a g a j ą c y c h  się p ok azan ia  
znów  w j e d n y m  f i lm ie  Junetk i z I arrelh-ni.

—  RADOSNA i S l iN SA C M iN Ą  W1ADO  
MftSł! p r z y n o s z ą  n a j n o w s z e  k o m u n i k a t y  z 
H o l ly w o o d .  O to  C.hairli C h a p l in  p r z y s l ą p i ł  ju ż  
od  k i l k u  Lygodm <ło p r a c y  n a d  sw o im  n o w y m  
f i lm e m  „Stroot  W all"  (Moje d z ie c k o  z u licy).  
P a r t n e r k ą  g e u j a l n e g o  k o m i k a  b ę d z ie  p l a t y n o ­
wa p i ę k n o ś ć  jP a u lo l l e  ( im h h r rd .

NA W l F I . k l i : , !  M 1 I jD Z Y N A R i>1)()W E.l 
W Y S T a W IU  W  W I.NI.<’,.II j u r y  w y s ta w y  na 
g r o d z i ły  W a l l a e e ‘a  B e e ry  —  z ło ly iu  in e d a ie m  
z a  n a j l e p s z ą  k r e a c j ę  a k t o r s k ą  w ly m  ro k u .  
S a g r o d ę  u z y s k a ła  k r e a c j a  BeUry j a k o  P une l io  
\ ’il la w więWiim f i lm ie  Si (i M p. I. ,,Yj v .-i 
Y d la " .

S O W IE C K A  W Y T W Ó R N IA  f i lm os  a 
„ 'Ukrą.iu fT ln ć  ro z p o c z ę ł a  p r a c e  n a d  r e a l i z a ­
c ją  ca łe g o  sz e re g u  f i lm ó w ,  'o p a r ly e l i  n a  d / i e -  
łn-ęh l i l e r a l u r y  k l a s y c z n e j .  N a  p i w w s z y  og ień  
p ó jd z i e  .R ew izor"  Gogola.

—  ŻYD Z1JSS NA E K R A N IE . S ły n n a  k s ią ż  
k a  A n lo n ie g o  F e u c h l w a n g e r a : ..Źyd Ź.iiss". zo- 
stn-ia s f i l m o w a n a  w A ng lj i  Rolę  ly lu lo w ą  od- 
I w a rz a  j e d e n  z m i j g e n j a l n i e | s z y i ' h  a r l y s l o y  
e k r a n u  —  Konrad Yeidt.  F i lm  ten  j e s t  d e m n u -  
s l r o w a n y  o h e e n ie  w  l . o n d y n i e  z k id o s a ln e m  
[suw cidzeniem. W' p i e r w s z y c h  t rzee l i  dniiaeh 
og iąda ł( j  go  20.000 osób!  Z a ró w n o  p r a s a ,  j a k  
i p u b l ic z n o ś ć  p r z y j ę ł y  t e n  fi lm  z e n tu z j a z m e m  
Jos* rzec.zą e l i a r a k l e ry s ty e / . n ą ,  że  f i lm  len z o ­
s ta ł  w N iem czech  z a b ro n io n y .  P r / . c d s l a w ia  on 
b o w ie m  d z ie je  Ż y d a ,  k t ó r y  d z ię k i  s w e j  .sile 
woli o r a z  n a d z w y c z a j n v m  z d o ln o ś c io m  —  p o ­
k o n y w a  w s z e lk ie ,  p i ę t r z ą c e  s ię  prz.ed n im ,  Irti  
d n n śe i ,  i ró ld  o g r o n t n ą  kacjm-ę p r z y  d w o rz e

—  M IE.I(>NER M ANDEC, m ą ż  H td f ly  Kie 
•der, b u l i a l e r k i  f i lm u  „ E k s t a z a "  s i a r a  się, aby 
Blin  len zo.slnł z a h r o n i o n  p rz e z  een z t r rę
A genci  je g o  s k u p u j ą  w s z y s tk i e  f o to s y  i a fi 
-.ze z l l e d d ą  Kiiesler, s z c z e g ó ln ie  zaś  t e  g d z .e  
p i ę k n a  a r l y s l k a  l i g u r u j e  w  s l r o ju  E w y .

—  JAC.K1E COOGAN /N Ó W  NA EK RAN IE!
ż o s l a l a  m u  p o w i e r z o n a  r o l a  w f i lm ie  kowdm j 
s k o n  „ P r a w o  Z a e l f o d u ' .

N AJNOW SZY H E M  GRETY GARBO
M a lo w a n a  z a s ł o n a " ,  j e s t  j u ż  na  u k o ń c z e n i u  

P o d o b n o  z a p o w i a d a  się j a k o  je s z c z e  w ię k s z a  
r e w e l a c j a  n iż  „ K r ó l o w a  K r y s t y n a  . D la  lego 
f i lm u  z b u d o w a n a  z o s ta ła  s p e c j a l n i e  w  l ło l ly  
w o o d  —  ś w ią t y n i a  b u d d y j s k a .  W j e d n e j  ze 
sc en  t a n e c z n y c h  lego  f i lm u  b i e r z e  u d z i a ł  fiOO 
c h i ń s k i c h  lane .erek .

—  H A R O L D  L L O Y D  C H L U B I SH> (i s łu sz  
nie!),  że p r z e z  10 ł a t  c e i f z u ra  a m e r y k a ń s k a  n ie  
w y c ię ła  m i t  a n i  j e d n e g o  m e t r a  t a ś m y .  N a j n o w ­
szy f i lm  H a r o l d a :  .Koci p a z u r "  —• Iwieirdz.i
a j e n r j a  p r a s o w a  F o x a ,  —  m o ż e  o g l ą d a ć  każ.- 
d e  dz.ioeko. H a r o l d  L lo y d  w y r a z i ł  się , że  b y ł ­
by  n i e p o c i e s z o n y ,  gdyfby j e g o  w ł a s n e  dz iec i  
n ie  m o g ły  z o b a c z y ć  tego  f i lm u .

—  D A N T E  NA E K R A N IE . WT H o l ly w o o d  
m a j ą  z a m i a r  n a k r ę c i ć  „ P i e k ł o "  D a n te g o .  U t ­
w ó r  len b y ł  j u ż  r a z  z r e a l i z o w a n y  Ki ła t  t e m u ,  
j e s z c z e  n a j i i r a ln i e ,  j a k o  f i lm  n ie m y .  Oln-enic 
w w e r s j i  d ź w i ę k o w e j  ro lę  L u c y f e r a  b ę d z ie  od 
Iw a j / . a ł  W L klo r  J o r y .

—  P O W IE ŚĆ  MARY 1'IlSKI ORD. W  p e w ­
n y m  ly g o d m k u  a m e r y k a ń s k i m  z a c z ę to  d r u k o ­
w a ć  p i e r w s z ą  pow ieSe  M a ry  P ic f o rd .  P o c z ą t ­
k u j ą c a  a u t o r k a  p o d c z a s  w y w i a d u  o ś w ia d c z y ła  
j e d n a k  s t a n o w c z o  że n i e  m a  je s z c z e  z a m i a r u  
p o rzuc ić  f i łm u .

Jak to się wam podoba?
ś c i ą g a n a  j e s t  z w y k le  w  n a t u i z c ,  n a p r z .  
s-laei jaj , j a r z y n  elc.

w  po

Kio z li.is n ie  c z y ta ł  te j  n a jp i ę k n ie j - s / e j  
k s ią ż k i  \ ' i e l o r a  l i n g ą ,  i, k o g o  n ie  w z r u i z y l y  
d z ie je  n i e s z c z ę s n e g o  g a l e r n i k a ,  b i e d n e j  F o n i i  
ny  i m a łe j  C o s e l ly ?  U lw ó r  „ N ę d z n i f y  b y ł  ju ż  
r a z  s l i lm o w . .n y  j e s z c z e  j ń k o  f i lm  n i e m y  Din
i n ie  na js ły n n ie j s z y  r o . i  s e r  f r a m  nsk i  R a y m o n d  
B ernard nakręci!  „ N ęd zn ik ów  jfi raz  drugi  
R e r u a r d  s i ę g n ą ł  d o  d a w n e j  t e c h n i k i  l i lm o w e j ,  
z r o b i ł  d w ie  s e r j e  j e d n e g o  f i lm u ,  z k t ó r y c h  
ki *da s l a n o w i  o s o b n ą  ea ti łść .  P i e r w s z a  s e r j a  
11-osi n a z w ę  „N ęd zn icy" ,  d r u g a  —- „ P a r y ż  w 
ogn iu" . G łó w n e  ro l e  o d t w a r z a j ą :  H e n r y  B a u r  
—  j a k o  . lenn \ a l j e a n .  (na  z d ję c iu )  F l n r e l l c  —  
j a k o  1 a u t i l i ł ,  p i ę k n a  J o s s e l y n e  Gael -—- w r o ­
ił  C osse ty ,  o r a z  C h a r l e s  \  a m d  j a k o  J a v e r t .  
1 i lm  te n  p o d o b n o  w y p a d ł  i m p o n u j ą c o .

„Fraulein Doktor" na ekranie
P a m i ę t a m y  je s z c z e  w s z y s c y  w ie lk i e  p o w o ­

d z e n ie  sz luk :  p o d  ty m  s a m y m  tv lu ł e m  J e r z e ­
go l i p y .  O b e c n ie  w l w ó r n i a  a m e r y k a ń s k a  „M i 
I ro  ( i o ld w y n  M a y e r "  rnYkręciła f i lm  p. t.

s la in l i i i l  t j i ic* !" ,  k tó r e g o  b o h u l e r k ą  j e s t  s łyn  
n a  . f' rSnleiii DolitorA .‘W ito rem  seemprju.sza, 
k l o r y  n a w i a s e m  m ó w i ą c  —  n ie  m a  n i c  ws|>ól- 
n e g o  z e  s z l u k ą  Te])y, —  je s t ,  s ą d z ą c  z n a z w i  
■ka -—- p r a w d o p o i h i b n i e  1’o la k  —  L eo  Hi r i l i ­
s k i . R e ż y s e r u j e  f i lm  s ł y n n y  S a m  W o o d  a w 
ro l a c h  g łó w n y c h  w s s l ę p u j ą :  M y r n a  I .oy  —  
j a k o  F r i i i i le in  D o k to r ,  G e o rg  B ro n t ,  L io u e J l  
A n tw i l l  i H e n r y  G o rd u n

Mills a r l y s l a  f d m o w y  — J a e k i e  C o o p e r ,  
p r z y c h o d z i  p e w n e g o  d n i a  d o  a le l i o r  —  b a r d z o  
b la d y .

—  Co ci je s t ,  m ó j  c h ło p c z e ?  —  p y la  go 
z n in ie p o k o jo n y  W a l l a e e  B e iny .

—  O jc ie c  p i z y l a p a ł  m n i e  n a  p a t e n i u  p a p i e ­
rosa. . .

—- A ch  la k ,  i d. i ł  ci d o h r z e  w  s k ó r ę ?
—■ Nie... ale* sk a z a ł  w y p a l i ć  p a p i e r o s a  do 

k o ń c a .

KŁOPOTY GWIAZDY FILM O W EJ.
—- D la c z e g o  j e s te ś  l a k a  s m u t n a ,  k o c h a n i e ?  

■— p y l a  w ie lb ic ie l  s ł y n n ą  g w ia z d ę  f i lm o w ą .
—• Acłi, jromyśl ly lk o ,  d o p ie r o  c o  m u s i a ­

ł a m  się  l iczyć d o b r z e  m ó w i ć  d l a  f i lm u  d ż w ię  
k o w o g o .  a  t e r a z  z n ó w  t r z e b a  s ię  n a u c z y ć  ‘r u ­
m i e n i ć  się n a  z a w o ł a n i ,  d l a  f i lm u  k o l o r o w e  
go... ,

DOWCIP NIE DO DAROWANIA.
P r z e m i ły  R e n e  L e fe v r e  z n a n y  /. f i lm ó w  

f r a n c u s k i c h ,  b y ł  s t u d e n te m  m e d y c y n y .  P e w ­
n e g o  r a z u ,  p o d c z a s  b a r d z o  n u d n e g o  w y k ł a d u  
p r o f e s o r  n a g l i  r z u c i ł  p y t a n i e :  „ J a k a  c h o r o b a  
n a j b a r d z i e j  n a m  z a g r a ż a  ‘? N a  to  o d e z w a ł  się 
z t y l n y c h  ł a w  'R enc I . e f e v re :  , ■‘s p i ą r z k a ,  p a n i e  
p r o f e s o r z e ! "  A u d y l o r j u n i  g r u c h n ę ł o  ś m ie c h e m ,  
a  R e n e  m u s i a ł  p o r z u c i ć  m e d y c y n ę .  I z o s t a ł  
a k t o r e m  **
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Ś WI ĘTO Z MARŁ YCH Pamięci syna
Codziennie nieubłngnnn Milion- prze 

rzedza szeregi ż \ j ą c v c h .  Odchodzi! <>d 
n a s  bl iscy nasi.  przy jacieje i ladzie obcy,  
n ieznani .  V\ y r as ta ją  now e kopce  mogli  
ne  p o k r y w a ją  powierzchtu-e cmentarzy

O dchodzą  nasi bl iscy,  o jednak  po ­
zostają.  Pozos tają  i\ nasze j  pamięc i  W 
swych dziełach które t rwąją .

Zgiełk życia o d r y w a  nas od z m a r ­
łych. każąc  zw racać  myśl  ku p ra c o m  i 
po t rzebom dnia.  A jednak c a t k r  m oder 
wai nie m o/ i  Żyje w n a s  po trzeba o b ­
c ow a n ia  ze /m a r ł v m i .  potrzeba pamięci  
■o nich.

Tej  potrzebie  pośw ięcony jest dzień 
-dzisiejszy dzień w który 111 od w iedza im

groby ukochanych ,  kiedy pośw ięcamy 
im wszys tk ie  nasze myśl i  Kościół m wię 
cił ten dzień, a ł r id y c ja  s tworzyła  for ­
my kiiltu. k tórych  wyrazem są ognie i 
wianki.

Poświęca jąc  dzień Zaduszek  uczezi 
n iu  pamięc i  zm ar łych  zap omi na ć  nic 
po winn iśm y przedew sz.\ s lk iem o tych,  
którycli  śmie rć p r z \c z y n i ł a  się do odbu  
dowania  wolne j Ojczyzny  —  o poległych 
w w al kac h  o wyzwolenie .

W s p o n i m j n n  ieli w modłach .  M o n 1 
z a n o s i m y  w dniu dzi si jyszyu i,  selivlmv 
kolana prxy  ieli mogiłach.  W inn iśm y 
im przecie wdzięczność  i pamięć.

Cmentarz wileński w przeddzień Zaduszek
Już  wczora j  wieczo rem w przeddzień  

Z a dus zek  po  n ie szpo ra ch  załohn  ech 
c m e n l a r / c  wi leńsk ie  zaro i ły  się od t łu ­
m ów .  zw ie dza jąc yc h  groby  swych krew­
nych.  p r zy ja c ió ł  i z n a j o m y c h  Minio nic 
m t a i i n i e  pa d a ją c eg o  dasafezu liczba zwie 
d z a j ą c y c h  c m e n t a r z e  była b a rd z o  znacz 
na  V\ s/.ędzi< paliły się l ampk i i świece,, 
w y t w a r z a j ą c  z d a h k a  wrazimie miga ją  
cycli  ogników

W c z o r a j  ]>o o d p r a w ie n iu  11 i b o / e ń s l  
w a w kościele >-. ]) i talnym na Anlokolu  
na ce in n l a rz  wojs kowy  uda ł  się oddz ia

ły wo jską  z l i czmani  w ia nkam i .  by zło­
ży ć hołd na g rob ach  poległych t o w a r z y ­
szy bp 011 i.

Dzieli dzisiejszy,  zwany d n i ;  111 świę 
la u m a r ł y c h "  zg roma dz i  n iewątp l iwie  
na cm enl a rz ac l i  znacznie  w iększe rzesze 
W związku  z tem na leży z a ape l ow ać  do 
publ iczności ,  by odpow ie dn io  /achów \ 
wała sic by nie po w la rz a ły  się w yp adk i ,  
j a k lo  mia ł o  niestety mie jsce  w la lach 
ubieglycli .  mszczenia  k r zew ów  i I rawni  
kov\, a nadewszy s l ko baczy ć należy by 
sp okó j  u m a r ły c h  nie zoslat  zakłócony 
przez  a w a n tn r y .

Nabożeństwo żałobne za 
poległych i zmarłych 

Reliniaków
. t a ra  11 i cm o d d z i a ł a  Kul: )-gt> Fhilku I t a -

* ♦ »  l ie l iny  c«clł«*ćt*/.i;‘ s ię  ( Im a i! l i s t o p a d a  o 
geniz. 9-oj  w k o śc ie le  g a r n i z o n o w y m  svv I g n a ­
c e g o  m sz a  ż .ą łubaa  za P o le g ły c h  i Z ina .  lvch  
Beliniaków*.

P. P. W. czci pamięć 
poległych w obronie Wilna

W  p i ą t e k  d n ia  2 l i s t o p a d a  b r . ,  w  d z ień  
ś w ię t a  u m a r t y c h ,  P o c z to w e  P r z y s p o s o b ie n i e  
W o j s k o w e  w e s p ó ł  z F c d e r n c  ja Z w ią z k ó w  
O b r o ń c ó w  O jc z y z n y  uczci  p a m ię ć  p o le g ły c h  
b o h a t e r ó w  w  -ob ron ie  W i l n a  n a s t ę p u j ą c o :  

aj  o  godz.  18.15 w y m a r s z  p o c h o d u  z u r z ę ­
du  p o c z to w e g o  W i l n o  1 na  c m e n t a r z  H ossa  /  
w ie ń c a m i ,  p o c z t a m i  s z l a u d a r o w c n i i ,  o r k i e s t r y  
i c h ó r e m  P o c z to w e g o  l \  W .,  o r a z  o r k i e s t r y  Ke 
d e r a c j i .

bj o  gody.  18.45 u p o m n i k u  O b r o ń c ó w  W i l ­
n a  z ło ż e n ie  w ie ń c ó w ,  p o czc iu  c h ó r  i o r k i e s t r a  
P o c z to w e g o  Przy.sp. W o j s k o w e g o  w y k o n a  k i l ­
ka u t w o r ó w  ż a ł o b n y c h .

U

W Y S Z E D Ł  J U Ż  d r u g i  n u m e r

„ P O R A D N I K A  
dla Chorych i Zdrowych
o t r z y m a s z  g o  b e z p ł a t n l o  u  s w e g o  a p t e k a ­
r z a ,  l u b  p o  w p ł a c e n i u  n a  P K O  N r  2 0 5 . 8 3 4  
g r o s z y  25 ,  w p r o i t  z w y d a w n i c t w a  „ P o r a d ­

n i k  d l a  C H o r y c H  i Z d r o w y c h * ,  P o z n a ń .

Czasy ochronne 
na zwierzyno, ptactwo 

i ryby
Nit |)Odsl iwie przepisów łowieckich. ■ol.dswią- 

zujących na terenie ■■■itego l.rajn oprócz woje­
wództwa Ufjsk ego, /. dniem Ol października r. li 
skończył s ię  c z a s  oehrmmy na następując:) zwie- 
lzynę i i»tacl'vo: kany leśne, Itumuki;, wiew tu­
ki, zająee-sz.-iraki w -województw w i Im , ’k; - m 
nowogrodzki,an i pnloskicm (w pozostałych eza.s 
ochrą,ntiy skończył się już 15 października), zn- 
jąco-bictaki.

Z. dn iom  I l is topada r. 1). r o z p o c z w ia  się  ezu.s 
nr li i*(t n n > na ic loo io-hyk i ,  datniele-rogacze, oraz  
k u rop atw y  w w o je wodz.it waeli  w i le n sk ie m ,  no- 
•- śąfródzkiotu, lu a ło sto ck icm . po iesk ie iu  j w o ­
ły l iskiem

*
S ta r o stw o  j irzyponiina,  z.e rozpoeząt  sio już 

o k r e s  o c h ro n n y )  je s ien n y ! ,  dla n iek tó r y ch  g a ­
t u n k ó w  rył), w z w ią z k u  z ezein  na w o d a ch  <>t- 
ną-rtych z a b r o n io n e  jest d o k o n y w a n ie  po łow u  
j a k ie in ik o lw i“k n a rzęd z ia m i  n a s t ę p u ją c y c h  g a ­
tunków ryli  Ornz raków

ło so s ia  w c z a s ie  od 1 p a źdz iern ika  do dl 
grudnia ,

s ie la w y  w c.z-usie o d  15 p a ź d z ie r n ik a  do dl 
grudnia  sieji  w czasie, od ftft p a źd z iern ik a  do  
dl grudnia ,  pstrąga s lr ii i i i iem ingo w  cza s ie  od 
15 j ia ź d z ie r o ik a  do tó grudnia ,  pstrąga źrod  
l a n eg o  od 15 p aźd z iern ik a  d o  15 grudnia ,  r a ­
ka s a m c ó w  w czas ie  od 15 p a źd z iern ik a  do  
15 m arca ,  raka sainie  w cza s ie  od t5 paździor  
uika d o  dl  l ipea.

Poczty peronowe
7. dliii  m 15.X )>. ir. na teTenio Okręgu Dy 

1'ekcj i Roczl i 't e le g r a fó w  w W d n ie  zo s ta ły  11111- 
< h o in i  izn-e, po za  i s tn ien iem  już  przed  
tein w B a r a n o w ic z a c h  B r ześc iu  n  B. i w W iln ie ,  
liow-e p la c ó w k i  poczt  p e r o n o w y c h  lia d w o r c a c h  
k o le j o w y c h  w  Grodnie, I . idz ie ,  S tołpcac li .  Łu-  
n iń ru  i T u rm on e ir

Dla iKiróżnienia >h1 innycti  p r a c o w n ik ó w  p o ­
c z to w y c h  p o r z ty l jo n i  p e r o n o w i  m ają lia c z a p ­
ce  otok  m o s ię ż n y  z n a p isem  „ P o c z ta  pero n o w a

Ceny w Wilnie
Detal za 1 kg.:
Chlel i  ży tn i  przem ia!  55°/o 0,28— 0,80. ctileh  

żytn i  p rzem ia ł  75“ (122— 0,25, r l i leb  żytn i ra­
z o w y  08° i 0.18 —0.20  ctileh p sz e n n y  przem ia ł  
65°/o 0,3-j— 0.50 Mąka p s z , n i , p r /c m  i a I 0,80  
0,46, m aka  ż y tn ia  razow a  0 ,16— 0,18. m ąka  p y t ­
low a 0 24—-0,30. Mięso w o l o w e  U,80—11.00, m ięso  
c ie łę e o  1.820— 1.30 m ię s o  b a ra n ic  0 ,7 0 — 1.00. 
M ięso w ie p r z o w e  1 10— 1.40.

Ilurt w n a w ia s ie  ren y  deta liczne.
h a r p ie  ż y w i  1.20— 1.40 (1.20—-1.40.1, harp ie

śn ięte  1.00— 1.20. (1.00— ,1.20). Szczupak i  ży w e  
1.40 1 50, (1.40— 1.701. Szczupak i  śn ię t e  IdO -
1.35. O k o n ie  0 .,0— 0.00.  (O 8(1--1.001. P łotk i  0,4(1 
- 4 )  <50, 10 6— .80 stynka  0.50- -0.60.

Ceny d eta l iczn e:
•Kartofle 0 0 2 —0.05, k a p u s ia  św ie ż a  0.02 i pól  

— 0.05. M archew 0.04— 0.10. B uraki 0 ,3 —0 08 
B r u k ie w  .04—0 0 8 .  Cebula 0.10— 0.20 Masin  
ś w ie ż e  2 .3 0 —3. m a s ło  so lo n e  2.20 Mleko 0.15 - 
0.20 za litr Ś m ie tan a  0.70— 1.20 za litr . -bija 
0.06 0.U9 za  1 szt.

W y ja z d  d o  BrązyIji  
z a  p a s z p o r i a m i  
n a n s e n o w s k ie m i

Syndyka)  e m ig r a iy jn y  informuje ,  ze konsii  
111! Brazylijski  w W a rsza w ie  w  pewny cl; w'y[mcl- 
kaeh n ie  udzie la  wiz o so b o m  oosiada  ją-cyni pa- 
szpor ty  n a n sen o w s k ie ,  in im o w yk azan ia  .się w e ­
zw an iam i z Brazylji .  Spraw y  posiadaczy  pasz  
p o rtó w  nansenow.sk ie li  rozj ia tryw ane .są prtl z 
konsulat  in d y w idu a ln ie

Zaliczenia Kolejowe
l ó ó r e  w p ły n ę ły  do k a s ,  to w a r o w e j  stacj i  

W ilno diioi dl pa źd z iern ik a .
5Ó8800; 0 1 P  5!)088(i: 501106; 22t>, 462; 517;

551; 571, 618; 620; 672 702 747; 758; 780
791; 014; 044; 088; 502041; 051; 117; 152: 175;
186; 201, 282; 288; 502202; d42; 056; 062; 071;
185; 416; 41 ,  428; 4l>0; 400; 440; 466; 467;
168; 470; 476. 484 507; 510. 516; 610; 520; 24
527; 552; 6 6 6 :  582; 587; (>02608 ; 610; 611; 618;
010 62:,; 620; 633; 045- 647; 651- 655; 6-59;
670; 676; 608; 600; 700 706; 717; 710; 726; 708;
750 754; 760; 772; 700; 810; 502816, 820 852;
804: 870; 874 876: 880.

Nagrody za walkę 
z przemytnictwem

Za t ę p ie n ie  przi  m y t n i - t w a  na gran icy  v la 
d ze  sk a r b o w e  p rzyzn a ły  (Anto 100 l iu ikc jo i iar  K aucja  3 zł.
j USKOKI K .)P  nagrody p ien iężne.

Nieudane włamanie 
przy ul. Subocz

W c zo ra js ze j  n o c y  m ia ło  m ie js ce  n ieudane  
w ła m a n ie  przy u liey  S u h o c z  97. .N icująun ie  
ni na ra z ić  s p r a w c y  przy p o m o c y  podkopu  
p r z e d /s ta l i  s ię  do  sk lep u  i u s i ło w a l i  w; nic.śe 
r o z m a ite  to w a r y .  W osta tn ię j  jed nak  eliwilj  
•/łiidzieje zos ta l i  sp ło s z e n i  i zb ieg l i  p o z o s t a w ia ­
jąc na m ie jscu  w y p a d k u  n a r z ę d z ia  z ło d z ie j ­
sk ie .

/ ( o d z i e j e  zb ieg l i  na  furze ,  którą m ieli  przi 
w ieźć  sk r a d z io n e  to w a ry .  (e)

Dwóch zmarłych 
w jednej mogile

W śr ó d  s p e le r z e n s tw a  ż y d o w s k ie g o  w y w o ła ł  
w ie lk ie  w r a ż e n ie  fakt. k ió r y  m ia ł  m ie j s c e  na 
c m en ta r zu  ż y d o w s k im ,  t s tu lo n o  m ia n o w ic ie  
że  p o c h o w a n o  zm a r łe g o  w  m og ile ,  w  której  n ic  
d a w n o  p o c h o w a n o  in n e g o  z m a r łeg o  Z a in tere ­
s o w a ła  s ię  tein k o m is ja  cm e n ta r n a  przy  G m i­
nie Ż y d o w sk ie j  która  y .szrzęla  w tej spraw ie  
d o c h o d z e n ie .  je).

K s i ą ż k a  —  t o  c h l e b  p o w  z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n t a z j ę .

N O W A

W pżycza ln ia  książek
W i l n o .  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1 6 ,  m .  9 .

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
A b o n a m e n t  2  zł .

/> wr/.e.śniii p.  J>. w ( i łę b o k io m .  w czn.sit* ćw i  
czcii  ^ im i ia s ly c z n y c ł )  n a  j e z io r z e ,  u to n i j ł  i iezen  
ó k l a s y  Głębockiego, g i i n n a z j in n  E u g en ju .sz  
S! el in a s i e  w ic  z.

Od o j c a  t r a g i c z n ie  z m a r ł e g o  -chłopca  o t r z y  
in a l i ś in y  w ie r s z y k ,  p o ś w ię c o n y  p a m ię c i  s y n a .  
Z o k a z j i  p rzy iJiu li i j i jcego d / i s r d j  D n ia  Z a d u s z -  

z a m i e s z c z a m y  go, j a k o  n i e w y s z u k a n y ,  a  
sz c z e ry  w y r a z  u c z u ć ,  w ła ś c iw y c h  d z i s ia j  d la  
w ie lu  z tych ,  k t ó r z y  u t r a c i l i  n a j b l i ż s z y c h .  
A n io łk u  j a s n y  d z i e c i n k o  n i e w in n a ,  
„ O d e s z łe s  o d  nas ,  od  ś w ia t a  i ludz i .
Z a b r a ł a  C ieb ie  j u ż  k r a i n a  i n n a  
\ i  C ię  łzy  n a s z e ,  a n i  ża! o b u d z i .

C ia łk o  T w e  martwi*  z o s t a ło  na  z iem i .
A d u c h  p r z e j a s n y ,  j a k  k w i a l e k  b ia ły .  
U lec ia ł  k ę d y ś  s z l a k a m i  z ło te in i  —
Do w ie c z n e j  ( i lo r j i ,  d o  N i e b ia ń s k ie j  c h w a ł y .  

D z ie c in o  j a s n a !  - O d e s z ła ś  w  z a ś w ia ty .
K ędy  już  n i e m a  b ó lu ,  n i  c i e r p i e n i a ,
( id z ie  t a k i e  p i ę k n e ,  j a k  T y  r o s n ą  k w i a t y  
1 r o z k w i t a j ą  w  s ło ń c u  w y b a w ie n ia .

Z a b r a ł  Cię J e z u s ,  k tó r e g o ś  tak  k o c h a ł ,  
J e / u s  z a z d r o ś c i ł  C ie b ie  ś w ia tu  z łe m u .
Bo z i e m ia  n ę d z n a ,  z i e m ia  s k a r l a ł a .
C ó ż b y  d a ć  m o g ła  —• k w i a t k o w i  t a k i e m u .  

W ię c  c h o c i a ż  s m u t e k  s e r c a  n a m  r o z d z i e r a .
N ie  t r z e b a  p ł a k a ć  r o z p a c z a ć  n ie  t r z e b a .  
P a t r z c i e  l a m  N ieb o  się  jasne* o tw ie r a !  
K w ia tu s z e k  b ia ły  p r z y j m u j ą  d o  Nieba!*‘

W ł .  Ste lm a s iew iez .

R A 0 J 0
W  WILNIE

DIĄTKih d n i a  2 l i s t o p a d a  1004 r o k u .

6 4 5: Picu  Mu/yka. GinKUi.MjrlUi. Dzieufiłk 
por. C.hwilk i pań domu, 7.40: Program dzienny. 
7.(50: Koncrrt roklumowy. 0.00; Na-bożróstwo.
ll.!57: C.zas. 12.00; H&jlwił. 12.00; Kom meteor. 
12.05: Przegląd pras 12.10; Muzyka lekka. 
12.45: ..Dziady" pogad. 10.00: D/.ienuik poi. 
14.05: I). c. koiieerlu. 15 00: Wiad, ekspor.
15 35: Cod? ode pow. 13-4.) Koueenl. 16.1.5: He- 
eital nirle)). 16.45: \udveja dla oliwych 17.15: 
Mu/yka l-eligipia. 17 50: Rezerwa. 18.00: Audy­
cja dla dzieci. 18.15: Beeilal fo.rtep. 18.15: , , \ a  
Itgjonowym emeutarzu" 1900: Recital organo­
wy. 10.20: „Prowincja ma glos1' pog. 10.30: 1). t: 
recitalu organowego. 19.45: Program na sobotę. 
10.150: Wiad. sport. 20.05: Pogad. muząi-zna. 
20.15. Transm. z Tanim Wielkiego Requii;in" — 
Vi rdiego. Dzieu. wiec/.. „Jak pracujemy w Pol 
.śee‘‘. 22210: Reeylaeje poe.zyj, 22.10: Wil. wiad. 
kolejowe. 22.50: Ko,metr reklaniiowy. 2.4.00: 
Wiad. ni leiir 20.05: Muzyka religijna.

SOBOTA, d n ia  3 lis.tu<pada 1034 r.

(i.-tfc: P ie śń .  M u z y k a .  ( i i m u a s P k a .  D z ie n n ik  
por .  M u z y k a .  7.40: P r o g r a m  d z i e n n i .  7)50: Kon 
Cert r e k l a m o w y .  7.55: G ie łda  ro ln ic z a .  J1 .5 7 :  
Gzas 12.00: H e jn a ł  12.03: W iad .*  m e te o r .  12.0,5: 
Godz. p rzeg l .  p r a s y .  12.10: M u z y k a  le k k a .
13.00 D z ia n .  pot .  13.05: R e c i ta l  A. G o r lo t  15.30 
W a a d o m o ś c i  e k s p o r t o w e .  15.35: O cd z .  (Mle. 
p o w .  15.45: N o w e  p ły t i  16.30 S ł u c h o w is k o  
d la  d/.ieei . 17.00: Nhibożeńsl w o z O s t r e j  B r a  
m y  17. >0: i)  s f r a e o n y n i  c z a s ie  i p u n k ln . i l
n o s e i " .  18.00: T y g o d n ik  l i t e w sk i .  18.15: K o n c e r t  
k a m e r a l n y .  18.45: R e p o r t a ż .  10.00: U tw o r y
s k r z y p c o w e .  10.20: . .W  Kuusł.w iey n a d  Go
p l e n i ‘. 10.00 J ó z e f  S&hiCH 19.45: P r o g r a m  n a  
n i e d z ie lę .  10.50: W ia f l .  s p o r to w e .  20.00: Mu 
z y k a  le k k a .  20 45: D z ie n n ik  w ie c z .  20.55: „ J a k  
p r a c u j e m y  w P o l s c e "  21.00 M u z y k a  s y m f o n i  
ez n a .  21.45: „Z p e r s p e k t y w y  n a j m ł o d s z e j  p o e ­
z ji" .  22.00: „ W  ś w ie l le  T a m p y " .  2 2 , .5 :  M u z y k a  
ta n e c z n a .  20.05 D oża S z y d e r c ó w .  23.35: Mu 
z v k a  t a n e c z n a .

K U R J E R  S P O R T O W Y
W Niedzielę W. K. S. walczy z Naprzodem

KATOW ICE. (Pat). W nadoIuKi/ątą  
itiodzielt; oabpdzic sic; w L ijiinacli m ęcz  
pilkai-ski o w ejśc ie  do ligi w  puli finału  
wej pom iędzy m iejscowym  Naprzodem  
a w ileńsk im  \VK!S. (Śmigłym. M eez ten

nak w czoraj przełożony zosta ł na Lipi 
«y . K. S. Naprzód zaproponow ał na sę­
dziego m eczu Sznajdera z K rakowa.

M ecz w yw oła ł na Śląsku olbrzym ie
początkow o m iał odDye się  w W iln ie, jed zainteresow anie.

Wyłowienie topielca
D n ia  10 b. ni. rzuci!  -się z  M ostu  Z ie lo n e g o  

d o  Wlilji ja k iś  n i e z n a n y  m ężczy zn a .  M im o  no  
tj c h m ia s lo w e j  ii k e j  i r a tu n k o w e j  n ie  z d o ła n o  
go u ratuw ae .  N ie  u d a ło  s ię  r ó w n ie ż  w ó w c z a s  
w y ło w ie  z w ło k  topie lca .  W  ciągli  d a lsz e g o  do  
c h o d z e n ia  p o l ie ja  stw ierd z i ła ,  ż e  sa m o b ó jc ą  
hy 1 n ie jaki  J ó z e f  k o jr o ,  zain przy uliey W1- 
les iik iej .  lat 33 ez lo n e k  r o z w ią z a n e j  partji  Na 
ro d o w y c h  s*oejali-stón w  W iln ie .

D o p ie r o  po u p ły w ie  trzeeli  tygodn i ,  w c z o ­
raj 'w ieczorem  p e w ie n  łó d k a rz  ja d ą c  w tló ł  rze  
ki w re jo n ie  Z w ie rzy ń ca  z a w a d z i ł  w io s łe m  o  
ja k iś  w y s ta jący  z r/.eki p rzed m iot .  P rzy  bliż  
s z e m  o b e jr z e n iu  s tw ie r d z i ł  on .  że  są  to  z w łok i  
top ie lca .

Giało w y d o b y ło  na  brzeg. Ze z n a le z io n y c h  
przy  n im  d o k u m e n tó w  s tw ierd zon o ,  że  są  to  
zw ło k i  J ó z e fa  Kojro. (e)

Echa strzałów przy ul Niemieckiej
i TEATR NA POHULANCE

D z I S  o  g .  8 - e j  

„ Z A C Z A R O W A N E  K 0 t , 0 “ 

J u t r o  o  g.  8 - e j  —  „ F I R M A "

N ie d a w n o  d o n os i l iśm y  o  w y p a d k u  przy ul. 
N ie m ie c k ie j  29, gdz ie  m a js ter  k r a w ie c k i  Ra 
ZYljan, a takow any  przez  sw y c h  pracow n ik ów  
w y d o b y ł  r e w o lw e r  (straszak)  ,i s t rze l i ł  trzy­
krotnie . n ie  w y r z ą d z a ją c  n ik o m u  żad n ej  k rzy w  
dy.

O b ecn ie  dow iadnjcm -, s ię  w tej spraw ie  dal  
sz y c h  szczegółów *

B a d a n y  N ntel  B a z y łja n  tw ierdz i ,  iż sam

nie po s ia d a ł  lic, ni i, a że  p ierw szy  w y d o b y ł  re­
w o lw e r  n a p a s tu ją c y  go  p ra c o w n ik  Gejsor. Wi  
dzipo to B a z y łjan ,  jak  twierdzi,  w y r w a ł  r e w o l ­
w e r  z rąk ro b o tn ik a  i w y s trze l i ł  trzyk rotn ie .

Tle p r a w d y  jest  w z e z n a n ia c h  B azy ljan a  
w y każe  da lsze  d o c h o d z e n ie .

(Sędzia śledczy  d o  k tórego  s k ie r o w a n o  
sp r a w ę  B a z y lja n a ,  p o le c i ł  z w o ln ić  m a js tra  
k r a w ie c k ie g o  p o d  d o zó r  po l .c j i .  (e).

REPREZENTACJA BERLIN A NA MECZ 
Z POZNANIEM.

D e f i n i t y w n y  s k ł a d  b o k s e r s k i e j  r e p r e z e n t a c j i  
B e r l in a ,  k t ó r a  d z i ś  r o z e g r a  n u  s w o im  t e r e n i e  
m e c z  z  r e p r e z e n ta c j i )  (P o z n a n ia ,  p r z e d s t a w i a  się  
n a s t ę p u j ą c o :

T ie ts e h .  Y ii lker ,  A ren  z, K os ińsk i .  K a m p e ,
W o n i e n i a n u ,  T a h b e r l ,  H o ls t ,

„ N ie m ie c k ie  B i u r o  I n f o r m a c y j n e  d o n o s i ,  że  
r e p r e z e n t a c j a  b e r l i ń s k a  s p o d z i e w a  się  p o w e ­
tować. p o r a ż k ę ,  d o z n a n ą  w p i e r w s z y m  s p o t k a  
n in  (ul>. r.) z d r u ż y n ą  p o z n a ń s k ą ,  t e m b a r d z i e j ,  
ż e  b e r l i ń c z y c y  s t a n ą  d o  w a lk i  w  s k ł a d z i e  o d ­
n o w io n y m .

MECZE LICOWE.
W m eczu  l ig o w y m  P o lu n ja  p o k o n a ła  n ie ­

s p o d z ie w a n ie  IzKS. 4:‘2 (.1:1), ratując  s i ę  o s ta ­
teczn ie  f i l  sp a d k u  d o  k lasy  A. Z w y c ię s tw o  I*o- 
lon j i  b y ło  za s łuż o ne .

W  m e c z u  I łg o w y m  <>ae«v ia  w y g r a ła  s to  
s u i ik o w o  ła t w o  z Uegją 2:0 (0:0).

MECZ liOKSERSKI POLSKA— NIEMC Y
Nien^ieeey- Ix>ksrrztv nie  eh e ie l i  *pntkue s ie  

i  Rolukąm i w dn iu  25 l i s to p a d a  z e  w zg lęd u  na  
„ św ię to  umartyeb**. w o b e c  c z e g o  o s ta t e c z n ie  
u s ta lo n o  s p o tk a n ie  R olska —  N łn i ic y  na 24  
l i s top ad a  w Dsscu.

Teati muzyczny .LUTNIA^ f
W j i t ę r y  J a n i n y  K u i c z y c k l e l  

D z i ś

{ „Bal w Sóvoy“
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K R O N I K A
Dxi » :  +  D  Z a d u s z n y .  J e r z e g o  

Jutro*.  H u b e i t s ,  S y l w j i

W * c h ó d  •Jońca —  g o d z .  6 m. 24 

Z a c h ó d  * łońca  —  g o d z .  3 m. 42

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B 

« Wilnie z dnia 1/X1 —  1934 roku.
G i ś n i e n ie  757
Tem p. śród. -+■ 7
T e m p .  n a j w .  +  1*)
Temp. naju . +  •>
O p a d y  —  2.4
W i a t r  z a c h o d n i
T e n d .  b a r o m .  —  -spadek,  po  g o ł  w/.rost.
U w a g a :  —• deszcz .
—  P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  w od tog  l ’ IM u.

W  d z i e l n i c a c h  p ó ł n o c n y c h  i g ó r a c h  m o ż l iw y  
śn ie g .  ( h ło d n o ,  n o c ą  p r z y m r o z k i .  N a  P o m o r z u  
i w W i l e ń s k ie m  je s z c z e  u m i a r k o w a n e ,  p o z a  toin 
s t a h e  w i a t r y  z k i e r u n k ó w  z a c h o d n i c h .

DYŻURY APTEK.
D ziś  w  n o c y  dy żu ru j :}  .n a s t ę p u ją c e  a p t e k i :
A u g u s to w s k ie g o  —  ul. M ic k ie w ic z a  Nr. 10. 

J u r k ó w  s k ie j  i R o m e c k ie g o  —  u l  W i l e ń s k a  8 
J to d o w h c z a  —  (tel. 10,1111. 1'r titoina —  ul. Nic 
m ł o c k a  Nr. 23. R o s tk o w  skie jfo  ul. K a łw a -  
r y j s k a  Nr.  51. W y s o c k ie g o  —  ul.  W i e l k a  Nr.  3 
o r a z  w s z y s t k i e  -nu p r z e d m i e ś c i a c h ,  p r ó r z  Śni 
t i i s z p k .

ADMINISTRACYJNA
—  Nieehlu .jna apteka .  S t a r o s t w o  g r o d z k ie  

u k a r a ł o  z a r z ą d z a j ą c u p o  ap teka ,  p r z y  ul Z a w a l - 
n t  j 41 W t i l f a  G r o d z i e ń s k ie g o  g r z y w n ą  w  kw-o 
ćiu 400 zł. z z a m i a n ą  n a  40 d n i  are-sztu za to, 
że  p o r u c z y t  w j  k o n y w a n i e  c z y n n o ś c i  a p t e k a r -  
sk ich  .S i r z e  S a p o ź n i k o w e j ,  o s o b ie  d o  tego  n i e ­
u p r a w n i o n e j  Oraz ztt u t r z y fh y w  a n i e  u r z ą d z e ń  
a p t e k a r s k i c h  w n i e c h l u j n y m  .stanie .

—  Z m ia n a  w  u b e z p ie c z e n ia c h  s p o łec zn y ch  
J a k  s ię  d o w i a d u j e m y  p r z e p i s ,  n a  m o c y  k t ó r e ­
g o  o b o w i ą z k o w i  u b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k  
c h o r o b y  i m a c i e r z y ń s t w a  n i e  p o d l e g a j ą  p r a e n  
w n i e y  k ó t r y e l i  z a r o b e k  w  o k r e s i e  m ie s i ę c z ­
n y m  p r z e k r a c z a  720 z ło ty c h  —  w c h o d z i  w ż y ­
c ie  d o p i e r o  z d n i e m  1 k w i e t n i a  1035 r.

—  W a lk a  z  n ie le g a ln y m  h a n d le m  w dnie  
św ią te c z n e .  17 p r o l o k u l ó w  s p o r z ą d z i ł y  w  c i ą ­
g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  o r g a n a  p o l i c y j n e  p r z e ­
c iw k o  k u p c o m  u p r a w i a j ą c y m  h a n d e l  w d n i e ’ 
z a k a z a n e .

W i n n i  p o c i ą g n ię c i  z o s t a n ą  d o  s u r o w e j  od 
m w i e d z i a l n o ś e i  k a n i e j  w y m i e r z o n e j  w  dirodzi 

a d m i n i s t r a c y j n e j .
MIEJSKA

—  Z a k o ń c z e n ie  robót  k a n a l iz a c y jn y c h  na 
Z w ie r z y ń c u .  W  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  d z ie ln ic a  
W i l n a  Z w ie rz M i ie c  w ł ą c z o n a  zo.s lnnie  d o  m ie j  
.skiej s ieci  w o d o e ią g o w e j .  N a s t ą p i  to p o  p r z e ­
r z u c e n i u  r u r  w o d o c i ą g o w y c h  p r z e z  m o s t  Z w ie ­
r z y n i e c k i ,  a p r a c e  te p r o w a d z o n e  przitz  Z a r z ą d  
M ie js k i  o b e c n i e  są nu u k o ń c z e n i u  W  c ią g u  
ła ta  r .  I> u ło ż o n y c h  z o s t a ło  o g ó łe m  5 .000 m .  no 
w e j  s iec i  w o d o c i ą g o w e j  n a  t e r e n i e  W i l n a ,  z 
c z e g o  -3 i p ó ł  k i l o m e t r a  n a  Z w ie rz y ń c u .

N a  u k o ń c z e n i u  są  r ó w n i e ż  m i e j s k i e  p r a c e  
k a n a l i z a c y j n e  W  c ią g u  la ta  w y k o n a n o  o g ó łe m  
p o n a d  s ie d em  k i l o m t e r o w  n o w y c h  k a n a ł ó w  
D o  w y k o n a n i a  za ś  w e d łu g  z a k r e ś lo n e g o  p l a ­
n u  p o z o s t a ł o  je s z c z e  o k o ł o  2-cli k m .  k a n a ł u

—  R em on t  R atu sza .  Z a r z ą d  m. W i l n a  przy­
s t ą p i ł  d o  p r a c  n u l  d o p r o w a d z e n i c i n  d o  - tan u

u ż y w a l n o ś c i  s t a r e g o  r a t u s z a  p r z y  ul . W i e lk i e j  
O b e c n ie  n a  u k o ń c z e n i u  j e s t  p o k r y w a n i e  g m a  
e ln i  r a t u s z a  b l a c h ą  m i e d z i o w a n ą ,  w  c i ą g u  zaś  
m ie s ię c y  z i m o w y c h  p r z e p r o w a d z a n e  b ę d z ie  od 
n a w i a n i e  w n ę t r z a  z a ło ż o n e  z o s t a n i e  c e n t r a l n e  
o g r z e w a n i e  o r a ^  i n s t a l a c j a  e l e k t r y c z n a .  W  o d ­
n o w i o n y m  gttiac.hu r e z y d o w a ć  b ę d z ie  p r e z y d e n t  
m i a s t a  r a d a  m i e j s k a  i część  a g e n d  z a r z ą d u  
m i e j s k i e g o

Z UNIW ERSYTETU
Z W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e g o  U SB. W  te r

m in i i  j e s i e n n y m  1934-35 r .  ak .  S top ień  m a g is l  
r a  ti-lozofji  u z y s k a l i : w  -za k re s ie  fi lokogji poi  
sk ie j  —  pp .  Duszy ń.,ka T e o d o r a ,  k l a u z u e r  D a ­
wid ,  K r a m a r z  R o m a n ,  O s t r o w s k a  J u l j a ,  Rożen-  
la l  L e o p o ld ,  T y s z k ó w u a  J u l j a ,  Ż e r o m s k a  Mitr ja; 
w z a k r e s i e  f i lo lo g i i  f r a n c u s k i e j  —  p. Ko.ściał- 

w s k a  z Ż e l s k i c h  E u gen ja :  w  zakres-ie  ‘ i lo log j i  
n i e m i e c k i e j :  p p .  1 l o f f i n n n ó w n a  Z ofjn ,  Gilbair- 
ż a n k a  D in a ,  M iro w ież  Amait-cd. R a k s in  S a m u e l ,  
S t r a s z y ń s k a  J u l j a .  S z a p i r ń w n a  (imiBi; w  zakire 
s ie  ll ist  i r j i  —  }►. p  D e ru g a  A leksy ,  O r ł o w s k a  Is  ' 
n in a ,  P c r c J m a n o w a  /  U i-norow I iba, Z it le rńw  
na  Fej-ga.

Z POCZTY
Inkaao i p r o t e s t  wok-Ji przez  urzędy  

p o c z to w e .  Z (Iniein w c z o r a j s z y m  w p r o w a d z o n o  
w ż y c ic  p r z e p i s y  wy k o n a w c z o  w s p r a w i ć  
p r z e j m o w a n i a  d o  . z a p r o t e s t o w a n i a  w« ksli  ])tat 
n y c h  w -siedzibie  m ie j . sco w eg o  u r z ę d u  p o c z t o ­
wego. P r z e p i s y  p o w y ż s z e  p r z e w i d u j ą ,  że  j e ż e ­
li d łu ż n i k  z a p ła c i  czę-ść- s u m y  w e k s lo w e j ,  n a ­
leży  s p o r z ą d z ić  p r o t e s t  n a  p o z o s t a ł ą  część  n i e ­
z a p ł a c o n ą .  P ro t e s t  s ] ,u r z ą d z o n y  b ę d z ie  r ó w n ie ż  
w p a s ie  ż**pł:rty s u m y  w e k s lo w e j ,  a  o d m o w y  
u i s z c z e n ia  n a le ż n o ś c i  za  i n k a s o .  W  prolesi tacl i  
w y m i e n i a n e  b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  o p t a l y :  s p o r z ą ­
d z e n ie  p r o t e s t u  za  i n k a s o ,  p o d a l e k  k o m u n a l ­
ny.  K w o lv  z a i n k a s o w a m  n a  p o d s t a w i e  z a p r o ­
t e s to w a n i a  w e k s l i  m ie j s c o w y c h ,  w y p ł a c a n e  b ę ­
d ą  o d b i o r c y  w u r z ę d z ie  pocz- towym . W e k s l e  
z a p r o t e s t o w a n e  z w r a c a n e  b ę d ą  n a d a w c y  jc-  
d s n i e  za  p o k w i t o w a n i e m  o d b i o r u  i p o  śc iąg  
n iecil i  o p lu ły  w s k a z a n e j  w p ro te ś c ie .

WOJSK O W V
l -~ i^ . ł*<  datek w o j s k o w y .  W y d z i a ł  p o d a t k o w y  
m a g i s t r a t u  r iz s y ła  n a k a z y  p ł a t n i c z e  n a  p o d a l e k  
w o j s k o w y  za  i*ok 1934. T e r m i n  p ł a tn o ś c i  tego 
p o d a t k u  przy p a d a  w 30 diii p o  o t r z y m a n i u  n a k a ­
zu. P o d a t e k  n ie u i s z a z o n y  w o z n a c z o n y m  t e r ­
m in i e  b ę d z ie  ś c i ą g n ię ty  y\ d r o d z e  e g z e k u c j i  
w r a z  z k a r ą  i k o s z t a m i .

P o d a t k o w i  w o j s k o w e m u  p o d l e g a j ą  b. p o b o r u  
w i, k t ó r z y  u r e g u l o w a l i  s w ó j  s t o s u n e k  do  s łu ż b y  
w o j s k o w e j  p e  r o k u  1924. a  k t ó r y c h  z a l i e z o n o  do 
k a l e g o r j i  (' . D i E t a k  n a  k o m i s j i  p o b o r o w e j ,  
jak też  p o d c z a s  5 m ie s ię c y  s łu ż b y  w o j s k o w e j .  
P o d a l e k  o p tn c a jn  r ó w n ie ż  ei, k t ó r y c h  p r z e n i e  
J o n o  d o  r e z e r w y  p r z e d  u p ł y w e m  5 m ies ięc y  

s łu ż b y  w o j  ;ko w e j ,  j a k o  j e d y n y c h  ży w ic ie l i  r o ­
d z in  o r a z  ci. k t ó r y c h  z t e g o  ty tu łu  w o g ó le  n ie  
p o w o ła n o

Z a l ic z e n i  d o  k a t  U cgd.-itjHjy p o d a t e k  w  w y ­
s o k o ś c i  20 zf ro c z n ie ,  d o  k a t .  D —  15 zt do 
ka t .  I i j e d y n i  ż y w ic ie le  r o d :  111 -—  10 z ło ty c h

r;OSl»ODARCZ\
l gz.ekuojo za le g ło ś c i  p o d a tk o w y c h .  U r z ę ­

d y  W i l e ń s k i e j  iz b y  S k a r b o w e j  p r z y s t ą p i ł y  ju ż  
d o  z a o s t r z o n e j  a k c j i  e g z e k u c y jn e j  z a r ó w n o  w 
m ie ś c ie  ju k  i n a  p r o w in c j i .

I r z ę d y  s k a r b o w e  p r z e w i d u j ą ,  iż w c ią g u  li- 
s t o p n d a  i g r u d n i a  z d o ła j ą  w y e g z e k w o w a ć  o k o ­
ło  300 tys .  zł.

—  U m a r z a n ie  za leg ło śc i  p o d a tk o w y c h .  U rz ę  
d ,  W i l e ń s k i e j  I z b y  S k a r b o w e j  u m o r z ' rły  lia.sku 
tek  i n d y w i d u a l n y !  li p r ó ś b  o r a z  w u w z g l ę d n i e ­
n iu  n i e k t ó r y c h  m e m u r j a ł ó w  z r z e s z e ń  k u p i e c ­
k ic h .  p o d a tk ó w  i za le g ło ś c i  p o d a t k o w y c h  z. l a t  
uli n a  s u m ę  78905 zt. P o n a d t o  d o  r. 1935 u- 
i n o r z o n y e h  z o s t a n i e  n a le ż n o ś c i  n a  -u rn ę  15—  
18 tys. zł  p r z e w a ż n i e  od  p ł a t n i k ó w  z W i l n a .

J A K IE  P O D A T K I  P U \ T \ K  -SĄ W L I S T O ­
P A D Z IE ?  W  c iąg u  ii.stopa-da p ł a t n e  są  n a s t ę p u  
jąc<s p o d a t k i :

1) d o  15 di .s topada p ł a t n a  jes t  za lu-zka  m i e ­
s ię c z n a  n a  p o d a t e k  p r z e m y s łó w }  od  o b r o t u  za 
ro k  1934 w  w y s o k o ś c i  p o d a t k u  p r z y p a d a j ą c e g o  
od o b r o tu ,  o s ią g n ię te g o  w  m ie s ią c u  p a ź d z i e r n i ­
ku ,  p r z e z  p rzed s ięb io r - s tw a  h a n d l o w e  I i I I  k a le  
g o r j i  i p r z e m y s ł o w e  I— V ka-tegorji,  p r o w a d z ą c e  
p r a w i d ł o w o  k s ię g i  han d i lo w e  o ra z  p rzez  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  s p r a w o z d a w c z e

2) d o  15 l i s t o p a d a  p ia tn . i  jes t  z a l i c z k a  k w a r ­
t a l n a  n a  p o d a t e k  p r z e m y s ł o w y  od  o b r o tu  za ro k  
1984, za  I II  k w a r t a ł  1934 r. p rzez  p o z o s ta ły c h  
p ł a tn ik ó w ,  n i e w y m i e n i o n y c h  w u s t ę p ie  p ierw  
ftzym o ra z  n i e o p ła c a  jący ch  z r y c z a ł to w a n e g o  p o ­
d a t k u  od o b ro tu .

ił) d o  15 l i s t o p a d a  p ł a t n a  jesl d ru g a  r a t a  p ań  
s lw o w e g o  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  za r o k  1934.

4) -do 15 l i s t o p a d a  p ł a t n a  jest re sz ta  n a d z w \  
c z a jn e j  d a n i n y  m a j ą t k o w e j  p rzez  p ł a t n i k ó w  I 
g r u p y  k o n t y n g e n t o w e j  ( ro ln ic tw o ) .

5) d o  15 l i s to p a d a  p ł a t n a  je s l  za l iczk a  m ie  
sięczma n a  pocze t  n a d z w y c z a j n e g o  p o d a t k u  od 
d o c h o d u  o s ią g n ię te g o  przez, nota ,r  juszy i r e je n
Iów) p i s a r z y  h i p o te c z n y c h  i k o m o r n i k ó w  w mie 
s lą cu  p a ź d z i e r n i k u  h. r.

6) d o  30 l i s to p a d a  p ł a t n y  jes t  p a ń s t w o w y  p o  
d a te k  o d  n i e r u c h o m o ś c i  za  II I  k w a r t a ł  1). r.

7) d o  30 l i s to p a d a  n ł a l n y  j e s t  p o d a l e k  od  to 
k a l i  tu d z ież  ód  p l a c ó w  b u d o w l a n y c h  za  14 k w a r  
la l  o .  r .

8) d o  5 l i s t o p a d a  pfatiny jes t  p a ń s t w o w y  p o ­
d a t e k  od  e n e r g j i  e le k t ry c z n e j ,  p o b r a n y  p rzez  
sp rzed a w cę ,  e n e rg j i  e l e k t r y c z n e j  w czas ie  o d  lii 
d o  .31 p a ź d z i e r n i k a  b. r .;  d o  20 l i s t o p a d a  t e n ż e  
p o d a te k  p o b r a n y  p r z e z  s p r z e d a w c ę  e n e rg j i  etc 
k t r y c z n e j  w c ią g u  p i e r w s z y c h  i > d n i  l i s t o p a d a

ROŻNE
A u to b u s y  w  Liz i en / a d u s / u y .  T  wti Miej 

s k i c h  A u to b u s ó w  z a w in d a m ju ,  że  w  d n i u  2 l is to  
pasta  1934 r b ę d ą  u r u c h o m i o n e  a u t o b u s y  z jd. 
K a t e d r a l n e g o  i od  ul.  P i w n e j  n a  -m ion la rz  Kos 
sa , od  g o d z in y  10. C.ęna b i l e tu  od pl.  K n te d ra l  
nego  w y n o s i  80 g r  , od ul. P i w n e j  15 gr. B i l e ­
ty  p r z e s i a d k o w e  m o ż n a  n a b y w a ć  n a  e m e n b r r i  
R o ssa  na  l i n i a c h  1. 2 i 3-ej  z p r z e s i a d a n ie m  
p r z y  O s t r e j  I t r a m ie  za d o p ł a t ą  15 gr.

—  S p r o s t o w a n i e .  W  s p ra w  o / .o a n iu  /  d n iu  
O s z c z ę d n o ś c i  w k ra d ły  się  b łęd y ,  k l ó r e  n in ie j -  
szein p r o s t u j e m y :  d y r y g e n t  m ł o d o c i a n e j  o r k i e ­
s t r y  n a z y w a  się Z b y sz e k  .1. [iric 1 dali  j ,.Za 
l a k  p o j ę t ą  o s z c z ę d n o ś ć  n a l e ż ą  się  n a g r o d y "  —  
n a z w i s k o  n a g r o d z o n e j  A d e la  i . i u e z u k  n ie  I ui- 
cz.yk.

—  B e zro b o tn i  pod o c h r o n ą  n iora tor ju m  
m ie s z k a n io w e g o .  7. d n i e m  w c z o r a j s z y m  l. j. 
z d n i e m  1 l i s t o p a d a  w y g a s a  r o z p o r z ą d z e n i e  
P r e z y d e n t a  R P. o m o r . i f o r j u m  m i e s z k a n i o -  
w-em z d n i a  13 k w i e t n i a  19.34 r o k u .  Rów-nocze.ś

1 n ie  j e d n a k ż e  o d z y s k u j ą  n m c  o b o w i ą z u j ą c e  
p r z e p i s y  o dorocznemu z im o w a n i  mo-rator.ju.in 
m i e s z k a n i o w y m  d la  lo k a l i  z a j m o w a n y c h  p r z e z  
h e z ro b t i iy e l i .  S ą d y  Odra-czać b ę d ą  w y k o n y w a ­
n ie  z a p a d a j ą c y c h  w y r o k ó w  w s p r a w a c h  o p o ­
ły i d z lw a  e k s m is y jn e ,  d o  d n ia  1 k w i e l n i a  1935 
r o k u .  \V) U n s-posói) o-gromim ilośi  e k s n i i s y j  
p o z o s l a n i c  n a d a l  w  zaw ie .szen iu .

SPRAWY ŻYDOWSKIE
Zehum iie K u p c ó w  b ran ży  k o lo n ja ln e j .  —

W Z w i ą z k u  D r o b n y c h  K u p c ó w  o d b y ł o  się  oncj* 
d a j  z td i r a n i c  k u p c ó w  b r a n / y  k n l o n j a l n e j .  Hctc  
r a t  o  t e g o r o c z n y m  w y s o k im  w y m k u rz e  p o d a t k u

d o c h o d o w e g o  w y g ło s i ł  d y r .  Z w ią z k u  p. Soga l  
l i c f c r c n t  p o i n f o r m o w a ł  r ó w n i e ż  z e b r a n y c h  o  go  
t u j ą c c j  sic* in ta rw ed ic j i  żydow sk i-ch  i c h r z e ś c i j a n  
sk ic łi  oTgsniizncyj g o s p o d a rc z y u t i  u p. p r e z e s a  
I z h y  S k a r łm w c j .

Na z e l i r a j i iu  u c h  w a l o n o  r e z o lu c j ę ,  d o m a g a j ą  
cą siu o d p o w i e d n i e g o  z m n i e j s z e n i a  w y m i a r u  o  
i a z  s z y b k i e g o  r o z p a t r z e n i a  o d w o ła ń .

Teatr i muzyka
—  T E A T R  M U ZY C ZN Y  , I U T N IA ‘- „ B a l  w 

K avoy‘\  \ \ y s b ‘| iy  J a n i n y  K u lc z y c k ie j .  Dziś w  
d a l s z y m  c ią g u  o s t a t n i a  n o w o ś ć ,  ś w ie t n a  o p e r e t  
k a  A b r a h a m a  „ B a l  w  S a v o y “ . k t ó r a  w y w o ł u j e  
o g ó ln y  z a c h w y t  i e n t u z j a z m  p u b l ic z n o ś c i .  W  
u o h  M a rk iz y  w y s tą p i  .1. K u lc z y c k a .  Na c z e l e  
ś w ie t n i e  z g r a n e g o  z e s p o łu  w y s t ą p i ą :  l l a l m i r -  
sk a ,  Lasowsk^a, D m n t io w s k i ,  S z c z a w iń s k i  i 
T a t r z a ń s k i .  Z n iż k i  w a ż n e .

—  ,..Madame P o n i p a d o u r ” . i >r e m j e r a  ś w ie t  
u e j ,  s t y l o w e j  o p e r e t k i  „ M a d a m e  P o m p a d o u r ^  
O p e r e t k a  tu u k a ż e  s ię  w n o w e j  s z a c i e  d e k o r a ­
c y j n e j  i k o s t  j u m o w e j .

—  T E A T R  M I E J S K I  P O H U L A N K A . P r c m  
j e r a  „ Z a c z a r o w a n e g o  Koła**. Dziś w  p i ą t e k  
d n i a  2 l i s t o p a d a  o g odz .  S-c j w ie c z  o<i!n?dzie 
się p r e m j e r a  b a ś n i  d i rn m a ty e z n e j  w  5 -c iu  o b r a ­
dach L u c j a n a  B y d ła  p. t. „ Z a c z a r o w a n e  K o ło “ r

—  J u t r o ,  w  sobo-łę d n i a  3 l i s t o p a d a  o  godz.  
8- i‘j w iecz .  „1 'iTma".

-  YY n ie d z i e l ę  d n i a  4 l i s t o p a d a  o  g o d z .  t ‘2 
w poi. o d e g r a n a  z o s t a n i e  p r z e ś l i c z n a  b a j k a  d ł a  
dz iec i  w e d ł u g  A n d e r s e n a  „S łow ik*4. (a*ny p r o  
pagiiindowe.

— N iedzielna popołu^biiówka. W  n ie d z ie lę  
d n iu  4 lLstopm la  o  g o d z .  4 -e j  u k a ż e  s ię  n a  
p r z e d s t a w i e n i u  p o p o ł u d n i o w e m  d o s k o n a ł a  k o -  
m e d j a  w s p ó łc z e s n a  Y o l p i u s a  „ Z w y c ię ż y ł e m  
K r y z y s 44 —  z J .  B o n e c k i m  i M. W ę g r z y n e m  w  
ro l a c h  g ł ó w n y c h .  <’,eny p r o p a g a n d o w e .

N? wileńskim bruku
ZGON MICZN.1 NT..I N1EW IA.NTY.

V\ czu r i i j  <l«» s z p i tu i t  ,Ś«-. J ą k n b a  p o łm -r i inko -  
wj- I*. T. jii /.\ w i n / ł  kuli ir t i -  l a t  uki .ł i i  iiO-ełn 
w s t a n i c  i i i c .p r /y tn m n y u i .  N ie s z c z ę ś l iw ą  poste -  
m i i k u n y  z n a l a z ł  p r z y  ul.  t lij f ła l tT j i .  K o b i e t a  
jta i i ic  o d z y s k a w s z y  p r z y , ' r ,n in a ś i |  z m a r ł a  W 
s z p i t a lu .  P r z y c z y n y  ś m ie rc i  n a r a z i ć  n ic  u s ta -  
lui in . R ó w n ie ż  rl ii tycl icza-i  n ic  s t w i e r d z o n o  i d e n ­
ty c z n o ś c i  z m a r ł e j .

NII P O T U Z I  l iN i :  D Z IE C K O

Dc 1 K o i n i s a r j a t u  I*. P. p o s t e r u n k o w y  J ó z e f  
Ś l ą z a k  p r z y n i ó s ł  S - ty g u d n io w c g o  p o d r z u t k a  płci 
m ę s k ie j ,  k tó . '  go  z n a l a z ł  w k o r y t a r z u  k o ś c io ła  
Sy.. T e re s y .  N i e m o w l ę  u m i e s z c z o n o  w p rz y tu łk u -  
l>z J e z u s .

N11IDST B DŻ N A JA Z D A .

N a  z b ie g u  u l i c  I ł a z y l j a ń s k i e j  i <Istrnt>'-ani- 
-SKiej d u r o ż k a r z  P i o t r  S o b ie s k i  ( S a d o w a  7) prze- 
j r c l i u ł  /O j le tu ią  Ma r j a n  ih- D łu s k ą  z a m .  p r z j  
z a u ł k u  K o n ie i id a i i rk i i i i .  D i u s k a  d o z n a ł a  d o t k l i  
w yel i  o b r a ż e ń .  N ie o s t r o ż n e g o  d o r o ż k a r z a  z a  
t r z y m a n o .

A W A N T U R A  W  R E S T A U R A C J I .

V e z o r a j  w ie e z o re n i  w r e s t a u r a c  ji W i  1 ko- 
m i r a  p r z y  u l i c y  Kai w a r y j s k i e j  56 d o s z ło  d o  
a w a n t u r y .  D w a j  p i j a n i  o s o b n i c y  p o t ł u k l i  b u ­
te lk i  z p iw c in  i z d e m o l o w a l i  c a łe  l i r / ą d z e n i o  
l o k a lu .

Z a n i m  w ła ś c ic ie l  z d ą ż y ł  z a w e z w a ć  p o l i c je ,  
n a p a s ł n i c y  zb ieg l i .  (c).

T f l l l r  r i n A  D D O T T  I B a l k o n  25  g r .  —  N a j w e a e l s z y  pi  o g r a m  s e z o n u !  S ł y n n i  k o m i c y  —

1 k:s:r Pat i Patachon i.k-. Kompozyt ̂ rzy
N i e p r z e r w a n e  h u r a g a n y  ś m i e c h u ,  p o m y s ł o w e  s c e n y  k o m i c z n e .  —  N A D  P R O G R A M :  A r c y d z i e ł o  
p r o d  M o s k w a  \ l f  I C I  i  l U / I P T ^  P r z e p i ę k n y  f i l m z ż y c i a  E s k i m o s ó w ,  p  e -
„S0WKIN0“ W lw I C L I ł l  I I I  wLI ■■ Ib L  J e n  a w a n t u r n i c z y c h  p r z y g ó d  z  p r z e m y t ­
n i k a m i .  W i e l k i  h y m n  m i ł o ś c i  d o  p i ę k n e j  d z i e w c z y n y  n a  t l e  t » j g i  —  D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n y

» R0xy-j  V 1 VR VI LLR!
N a j w i ę k s z y  t i l m  w s z y s t k i c h  c z a s ó w  

W  ro l i  J  SI | |  SI f  B a n d y t a ,  k r ó l  i u w o d z i c i e l . .  Ż y ł ,  j a k  d z i k i  c z ł o w i e k - . ,
g ł ó w n e j  W  ulluwC D C I  Jf W a l c z y ł  j a k  s z a l e n i e c . .  K o c h a ł  j a k  d j a b e ł  .. Z g i n ą ł  j a k
b o h a t e r . . ]  F ilm B k t ó r y  Z d u m i e w a  cały Świat ! P r z e w y ż s z a  B e n - H u r a ,  T r a d e r  H o r n a  i t .  p

H E L IO S  | Cd mói mąż robi w nocy?

„CA SJ N 0
» z y m  o d  ^Tańczącej  
V en u s w D r a m a t  n a j ­
w y ż s z e g o  n a p i ę c i a  p . t .

II J O A N  C R A W F O D DJ u ż  w k r ó t c e  r e w e ­
l a c y j n a  p r e m j e r a !  
w  n a j w i ę k s z e j  k r e a c j i  s w o j e g o  ż y c i a ,  w  f i l n r e  w s p a n i a ł y m  i c i e k a w -

i i i  U w i e l b i a j ą  j ą  m ę ż c z y ź n i .  
Z a z d r o s z c z ą  j e j  k o b i e t y .  
P i s z ą  o n i e j  w s z y s t .  p i s m a„Taniec miłośtf

p  *
I O s t a t n i e  d n i !  IW A N  M O Z Ż U C H IN
I w  n o w e m  a r c y d z i e l e  1934 r o k u  p  t. f  J

P r z y g o d y  e r o t y c z n e  g ł o s n ,  a w a n t u r n i k a ,  u w o d z i c i e l a ,  k o c h a n k a  k r ó l o w y c h ,
, C A S  A H O V A “

n i e w o l n i k a  ż ą d z y ,  t y r a n a  w m i ł o ś c i .  —  5 ł y n n e  o r g j e  m a r k i z y  d e  P o m p a d o u r .  
O l ś n i e w a j ą c y  p r z e p y c h !  —  N a d  p r o g r a m  : ś w i e t n y  d o d d t G k  i in .

J u ż  w  n a s t ę p n y m  p r o g r a m i e  g e n j a l n a  „CSIBI**,  f e n o m e n a l n a  t r z p i o t k a  e k r a n u

Fran ciszk a (iaai tii- „Wiosenna parada I I  S z c z e g ó ł y  
n a s t ą p i ą

N a j n o w s z y  p r z e b ó j  
p o l s k i  P t.

A e k o i  I o w a  o n „ d . , ;  C o r c z y n s k a ,  KRUKOWSKI, M a n k le w lc z d w n a .  Znicz , Ja r o s s y ,  T o m .
Gierasleński i i n n i .  P r z e b o j o w e  p i o s e n k i :  J e r z y  P e t e r s b u r s k i .  D u e t  w o k a l n o - t a n e c z n y  D ż e k o b -  

s o n - K r a e i n .  F i l m  d e m o n s t r u j e  j e d n o c z e ś n ie z W a r s z a w ą .  N a d  p r o g r a m :  i ti akcie._______

OGNISKO D Z I S
p o r y w a j ą c y  

f i l m p .  t . Królewski kochanek
W  r o i a c .  g ł ó w n :  e h  Claudette Calbert i F re d r lck  March

NA1> P R O G R A M  • DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c i .  a e . n . ó w  c o d r i e n n i e  o  g o o z .  4 p. p.

2— 3 P O K O J O W E  
MIESZKANIE ( n i e  w y ­
ż e j  2  p i ę t r a )  z  w s z e l -  
k i e m i  w y g o d a m i  w  o k o ­
l i c y  M i c k i e w i c z a ,  W i ­
l e ń s k i e j ,  p o c z ą t k u  Z a -  
w a i n e j  p o s z u k u j ę .  O f e r ­
t y  d o  r e d a k c j i  s u b .  R .  D.

DOKTOR

Gmsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ile ń sk a  3, tel. 5-67
P r z y j m .  o d  8  — 1 i 4 — 8

DOKTOR

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
S zo p e n a  3, tel. 20-74
P r z y j m u j e  o d  8 — 1 i 4 — 3

DOKTÓR

i  PI0TR0WIC7- 
JURCZENKGWA

DOKTOR

Dr. Zeldowicz
C h o r o b y ,  s k ó r n e ,  w e n e -

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

W ile ń sk a  34, tel. 1866
r z y j m .  o d  g .  5 —  7  w ,

DOKTÓR

t m

O r d y n a t o r  S z p i t .  S a w i c z  J r y c z n e ,  n a r z ą d ó w  m o ­
c z o w y c h ,  

o d  g o d z .  9 — 1 i 5 — 8 -#r.

Dr. Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e ,  n a r z ą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w .

ul.  W i le ń sk a  28. 
_______ teL 2-77_______

D O K T Ó R

Bernsziejn
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
M ickiewicza  28. m . 5
P r z y j m  o d  9 — 1 i 4 — 8

C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  
s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e  
Z a w a ln a  15, tel.  19-60
P r z y j m .  o d  8 — 1 i 3 — 8

DR.  M E D .

A. Goidburt
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

d z i e c i  —  O s t r o b r a m ,  20

Jest w ie le  g a n tih i g i lz !
ale d o b re  i tanie

s ą  t y l k o

G U Z Y
f i r my

S /P a scM IsK tlM a ,
■ R a d o m

,.A B A D I E ‘
z f r a n c u s k i e j  b i b u ł k i .

„Dla znawców**
—  trójw atki.

„ F L I R T " .
S ą  w  s p r z e d a ż y  w e  
w s z y s t k i c h  s k l e p a c h  
t y t o n i o w .  i k o s k a c h
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Konto czekowe P.£K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
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